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Uwaga C zy te ln icy
W i a d o m o ś c i  l o k a l n e  

n a  s t r o n i e  7 ,  

a  s p o r t  n a  s t r o n i e  8

P u r c h a w k a  S ł a w k a

Szanowna Redakcjo! . . . . .  , < ,
Chciałbym zaprezentować Redakcji i Czytelnikom  „ Gazety ^owej purchawkę, 

która znaiaziem w okolicy Sulechowa. 11'aży ona Ikg 19 dag. obwod i  cm.
Nazywam się Sławek Adamczak, mam l i  lat. Mieszkam  w  Sulechowie na osiedlu 

Konstytucji 3 M aja 2/14. . a n i
Na zdjęciu: Sławek i jego purchawka

O d s e t k i  s ą  
n ie o p o d a t k o w a n e

W  związku z informacjami zamie
szczanymi w środkach masowego 
przekazu na temat opodatkowania 
odsetek od oszczędności ludności 
Ministerstwo Finansów poinformo
wało, że zgodnie z art. 21 ust. 1 pkt 5 
ustawy o podatku dochodowym od 
osób fizycznych odsetki od środków 
zgromadzonych na rachunkach 
bankowych ludności oraz odsetki od 
obligacji skarbu państwa są wolne 
od podatku dochodowego.

Resort wyjaśnił ponadto, że roz
wiązany Sejm pierwszej kadencji 
nie zobowiązał rządu do wprowa
dzenia opodatkowania odsetek od 
oszczędności ludności, jak również 
w Ministerstwie Finansów nie pro
jektuje się takiej zmiany w ustawie 
o podatku dochodowym od osób fizy
cznych. (P A P )

„Staruszki 
wyruszyły 
w  Polskę

Ok. 50 samochodów i 10 motocy
kli, z których każdy liczy minimum 
25 lat, wyruszyło wczoraj w Rajd 
Dookoła Polski. Impreza rozgrywa
na jest w 80 rocznicę pierwszego 
wieloetapowego rajdu samochodo
wego na ziemiach polskich, który 
odbył się w lipcu 1913 r. i w 90 
rocznicę pierwszego rajdu motocyk
lowego (1903 r.).

Jest to rajd typowo turystyczny, 
którego ideą jest zwiedzenie Polski, 
a nie klasyfikacja sportowa.

W  rajdzie startuje m.in. 12 samo
chodów z Holandii, po 6 z Danii i 
Francji oraz zawodnicy z Polski, 
Anglii, Niemiec i Szwajcarii. Naj
starsze pochodzą z lat dwudzies
tych. Wśród najsłynniejszych ma
rek: Armstrong, DAF, Rolls-Royce, 
Rover. Cadillac, Dollar, Goggomobil 
i BNC. (P A P )

Podczas zjazdu ziom kostwa Ślązaków , k tó ry  w  
sobotę odbył się w  Norym berdze m ów iono m .in. o 
„ic h  p raw ie  do O jczyzny” . Co na to nasi C zyte ln icy  ?

S ta n is ła w  Iż yk , lat 63, księgo
wy;—  W  żadnym wypadku nic 
oddawać Śląska. To już należy do 
nas. Tu jest ogromny wkład na
szej pracy. Przyjaźni z Niemcami 
mieliśmy przez wieki dość. I tak —- 
uważam —jesteśmy dość otwarci 
i zachowujemy się wobec Nie
mców liberalnie. To wystarczy.

S ta n is ła w  Szyszko, lat 58,
pracownik umysłowy:—  Żadnego 
oddawania! To są ziemie absolut
nie nasze, Śląsk jest piastowski. 
Wchodzenie z Niemcami w ukła
dy, otwieranie się, inicjowanie 
wspólnych stref może się skończyć 
dla nas co najmniej niekorzystnie. 
To już było w 1939 r. w Gdańsku . 
Niby wolne miasto, dla wszyst
kich, ale zdominowali je Niemcy.

Jó z e f  Sm yk , lat 72, lekarz:—  
Ostatecznie wpierw byli tutaj Sło
wianie, dopiero potem wyparli ich 
Niemcy. Ja sądzę, że to my powin
niśmy walczyć o tereny do Łaby, w 
końcu tam właśnie mieszkały lu
dy słowiańskie, które zostały wy
pędzone przez ludy germańskie. 
Óni tu przyszli. Myśmy wrócili. 
Nie oo to walczyłem w partyzantce 
o Polskę, żeby nam teraz Niemcy 
odbierali ją. Ale nie obawiałbym 
się tego niemieckiego gadania. 
Myśmy się już przez lata przy- 

~ ..........  oh Hupków i Cza-zwyczaili do tyc 
jów.

(ku rz )

A n n a  B a ra ń s k a  —  emeryt
ka:—  Już dawno wiedziałam, że 
Niemcy będą się upominać o daw

ne swe tereny. Ostatnio za dużo tej 
przyjaźni z nimi. Niemiec był za
wsze Niemcem —  mamy chyba 
dosyć przykładów na temat ich 
szczerości.

S ta n is ła w  M o ls i —  obecnie 
kierowca:—  Często dochodzą do 
nas głosy o różnych spotka niach w 
Niemczech ludzi, którzy zamiesz
kiwali na obecnych terenach Pol
ski. Oni myślą, że dobra sytuacja 
ich państwa pozwala im na wszy
stko. Otwierać się trzeba na Za
chód, ale ostrożnie.

I r e n a  P rz y b y ls k a  —  pryw. 
przedsiębiorca:—  Te głosy, które 
dochodzą z Niemiec, to przecież 
sprawa marginesowa. Ja tym nie 
przejmuję się w ogóle. W końcu 
trzeba myśleć o przyszłości, a nie 
żyć wspomnieniami. Ludzi rozsą
dnych jest w Niemczech dużo.

(jw )
Czytaj też str. 2

N i e  b ę d z i e  

u  n a s  o b c y c h  b a z

Minister obrony narodowej J a 
nusz O nyszk iew icz na wczoraj
szej konferencji prasowej poinfor
mował, że w Polsce nie przewiduje 
się utworzenia jakichkolwiek baz 
wojskowych z udziałem obcych 
wojsk. Onyszkiewicz powiedział, 
że Polska jedynie występowała z 
inicjatywą wykorzystania poligo
nów i baz w naszym kraju do szko
lenia oddziałów, które w przyszło
ści mogłyby działać jako siły poko
jowe ONZ. Inicjatywa ta znalazła 
poparcie strony rosyjskiej podczas 
niedawnej wizyty ministra w Ro
sji. (P A P )

». M i ę k k i e  l ą d o w a n i e "  V A T - u  p r z y s p i e s z y  d e w a l u a c j e  p o l s k i e j  w a l u t y ?

S k o k a m i  w  d ó ł
Zdaniem wtajemniczonych, skoko

wo dewaluacja złotego to kwestia naj
bliższych dni. Według tych opinii, mi
nister finansów i prezes NBP w zasa
dzie od pewnego czasu są zgodni, że 
operacji tej nie da się uniknąć. Od 
początku roku narasta wszak przewa
ga importu nad eksportem i ujemny 
bilans w handlu zagranicznym w tym 
roku przekroczył wartość 1,2 mld dola
rów, poważnie uszczuplając rezerwy 
państwa. Ani w maju, ani w czerwcu 
jednak nie zdecydowano się na skoko
wą dewaluację waluty krajowej, nie 
chcąc ryzykować dodatkowego impul
su inflacyjnego przed wprowadzeniem

podatku VAT. Ponieważ podatek ten 
nie spowodował gwałtownych ruchów 
cen (przynajmniej na razie), a na doda
tek czerwcowy wskaźnik inflacji (1,1 
proc.) był nies|iodziewanio niski, prze
stał istnieć główny ixiwód odsuwający 
w czasie skokową dewaluację.

Ma ona na celu zresztą nie tylko 
dodatkową promocję polskiego ekspor
tu i ratowanie bilansu płatniczego 
państwa przed groźną redukcją re
zerw. Dla nikogo nie jest już tajem
nicą. że NBP chciałby z nowym rokiem 
dokonać denominacji złotówki. Głów
ną przeszkoda przeprowadzenia tej 
operacji jest jednak ciągle zbyt wysoka

inflacja. Im szybciej więc oczyści się 
przedpole ta więc dokona na rynku 
pieniężnym niezbędnych posunięć, 
które ze swojej natury wywołują im
puls inflacyjny), tym większa będzie 
szansa na to, by czerwcowy wskaźnik 
wzrostu cen ustabilizował się na dłu
żej.

Oczywiście trudno przewidzieć, o ile 
zostanie obniżona wartość złotego w 
stosunku dó dolara i innych walut. 
Najczęściej spekuląje się, że będzie to 
wskaźnik rzędu 5-10 proc., a więc 
dolar zdrożałby do 19-20 tys. zł.

Zbigniew B IS K U P S K I

W  p o l s k i e j  g o ś c i n i e ,  

m i l o  c z a s  p ł y n i e
W  Polsce w 8 garnizonach i miejs

cowościach pozostaje jeszcze 1.500 
żołnierzy rosyjskich oraz 3.000 
członków ich rodzin i pracowników 
cywilnych — poinformował wczoraj 
gen. bryg. Zdzisław  Ostrowski, 
pełnomocnik rządu RP  ds. pobytu 
wojsk FR  w Polsce.

W  czerwcu br. wojska rosyjskie 
całkowicie opuściły garnizony w Lu 
blinie, Wrocławiu i Wólce Kałuskiej. 
Obecnie na terenie Polski żołnierze 
FR  przebywają w garnizonach Leg
nica, Warszawa i Raszówka oraz w 
wojskowych posterunkach inspek
cyjnych w Zbąszynku, Poznaniu, 
Kutnie, Siedlcach i Czeremsze. Do 
ich dyspozycji pozostają m.in. 3 sa
moloty i 1 śmigłowiec. Od końca 
wojny, w Polsce w 59 miejscowoś
ciach przebywało stale ok. 60 tys. 
żołnierzy ZSRR. (P A P )

Efektowne kopnięcie Andrzeja Pniewskiego „wcisnęło ’ ’ przeciwnika między liny 
O szczegółach imprezy zorganizowanej przez Night Club „Hades tf hau 
„Gwardii" czytaj na stronie sportowej.

Plama 
na Bałtyku

Grubą plamę oleju, mającą 20 
km długości i 1,5 km szerokości, 
odkryto w niedzielę na Bałtyku, 8 
km od niemieckiego półwyspu 
Darss. Według danych policji nie 
zagraża ona pobliskim plażom. 
Usuwaniemn jej zajęły się dwa sta
tki wyposażone w specjalistyczny 
sprzęt. Z dwóch jednostek, które 
opuściły w niedzielę port w Rostoc
ku, pobrano próbki kontrolne. Po
dejrzewa się, że to one spowodowa
ły zanieczyszczenie Bałtyku.
J  (P A P )

I l u  P o l a k ó w  j e s t  

z a r a ż o n y c h  A I D S ?
W  Polsce do końca kwietnia br. 

zarejestrowano 2.577 nosicieli w i
rusa H IV , u 137 rozpoznano A IDS. 
Z szacunków Światowej Organiza
cji Zdrowia (WHO) wynika, że na 
całym świecie ok. 13 milionów lu
dzi zarażonych jest wirusem H IV  
(w tym w Europie —  500 tys.), a 2,5 
min choruje na A ID S  —- poinfor
mowano w ministerstwie zdrowia.

W' I I  połowie 1992 r. odnotowano 
na świecie ok. 1 min nowych przy
padków zarażeń (większość w po
łudniowej i południowo-wschod
niej Azji oraz w Afryce Sub-Saha- 
ryjskiej). WTIO przewiduje, że do 
końca tego stulecia liczba przypad
ków zakażeń wirusem H IV  wzroś
nie do 40 min, a liczba zgonów na 
A ID S  wyniesie prawdopodobnie 1 
milion rocznie. Zarówno dane 
światowe jak i krajowe maja chara
kter szacunkowy. Wg MZiOS, rze
czywiste liczby są znacznie wyższe.

(P A P )

Z a la n e ”  telefony
Deszczowy weekend narobił nie

mało „bigosu” . W  Zielonej Górze 
zalana została niejedna piwnica. 
Zbiornik wodny przy ulicy Urszuli 
groził wypłynięciem w stronę bu
dynków mieszkalnych. Straż poża
rna przez cztery godziny robiła za 
pomocą koparek inny odpływ. W  
pogotowiu ratunkowym nie odno
towano żadnych ofiar, ale z związ
ku z taką pogodą nasiliły się kłopo
ty u astmatyków (duszności) i u 
cierpiących na chorobę Bergera.

W  telekomunikacji powstało za
mieszanie. Najwiecej uszkodzeń 
stacji telefonicznych było w rejonie 
ulicy Kożuchowskiej i przyległych 
oraz na Jędrzychowie. Zalane zo
stały także centrale i kable w rejo
nie ulic Ogrodowa, Botaniczna, 
Podgórna, Waryńskiego, Sienkie
wicza, Sikorskiego, Chrobrego, na 
Chynowie, Krzywoustego, Kazi
mierza Wielkiego (i przyległe), W e
sterplatte, Dzierżyńskiego oraz 
Krasickiego.

Urzędniczki z biura napraw nie
chętnie udzielały informacji na te
mat uszkodzeń. Nie były pewne, co 
jest tajemnicą służbową, a co nie. 
Bardziej rozmowna była dyspozy- 
torka. Od niej dowiedzieliśmy się, 
że awarie wciąż są zgłaszane i 
mają one absolutny priorytet, tzn. 
są natychmiast naprawiane.

Adam  N izio ł, kierownik biura 
napraw, przekazał, iż na  teren ie  
m iasta w ciąż  odciętych  od 
św ia ta  jes t ok. tys iąc  abonen
tów. Straty są duże. Przy usuwa
niu awarii pracowało wczoraj po 
godzinach 6 kablarzy (w dwóch 
ekipach). Prace rozpoczęto w miej
scu największej ilości uszkodzeń. 
Wczoraj po południu telefony na 
Jędrzychowie miały być już spraw
ne. Naprawiany był również kieru
nek ulica Podgórna. Roboty napra
wcze powinny zakończyć się w cią
gu dwóch dni.

(kasia )

Lato w pełni. Wśród turystów na ulicach Zielonej Góry widać tei egzotycznych
Fot. Marek Woiniak

„ Y a y a  C o n  D i o s ”  n i e  w y s t ą p i  w  P o l s c e

Ja k  poinformował wczoraj szef 
gdyńskiej agencji artystycznej 
„Wamp” Bartłom ie j W ituck i, po
pularny belgijski zespół „Vaya Con 
Dios”, który miał koncertować w 
pok wie lipca w Warszawie i w Po
znaniu, nie przyjedzie do Polski.

Nie doszło do podpisania umowy, 
ponieważ agent zespołu odmówił 
zgody na występy tej grupy na żywo, 
proponując tzw. pół-playback. „Te

go nie mogliśmy zaakceptować. 
W sytuacji kiedy wykłada się tak 
duże pieniądze na zorganizowa
nie podobnej imprezy, nie moż
na się zgodzić na aranżowanie 
koncertów z użyciem taśmy mag
netofonowej” —  powiedział W itu
cki. Do zerwania negocjacji doszło w 
ostatniej chwili, kiedy zaawansowa
ne były przygotowania do koncer
tów. (P A P )

C o  A m e r y k a n i e  

r o b i c j  l a ł e m ?

Odpowiedź na to pytanie
n a  s t r .  4

,, Ten człow iek zg w ałc ił mojego 
syn k a  w im ię Boga, n a  obozie d la  
m łodzieży” .

A kt zemsty
—  s t r o n a  3
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p o p  'Ifa po mapie
A m erykańscy żo łn ierze w  M acedon ii
o ^ K9 P JE  Na lotnisku stolicy Macedonii Skopje wylądowało w poniedziałek 
260 zołmerzy amerykańskiego kontyngentu sił ONZ w tym kraju. Dołączą oni 
do 40 swoich kolegów, którzy przybyli w ubiegłym tygodniu, by przygotować 
zakwaterowanie całego batalionu.

Jest to pierwsza jednostka armii amerykańskiej na terenie byłej Jugosławii. 
Amerykański batalion, po dwutygodniowym przeszkoleniu ONZ-owskim, 
będzie pełnić służbę wraz z rozmieszczonymi tu już 700 żołnierzami ONZ z 
krajów skandynawskich.

Ich zadaniem jest zapobiec rozprzestrzenieniu sięjugosławiańskiego kryzy
su na Macedonię. Konflikt w tym wieloetnicznym kraju byłby szczególnie 
niebezpieczny, gdyż istnieją obawy, że mogłyby się doń wmieszać sąsiadujące 
państwa Albania, Bułgaria, Grecja i Serbia.

W  So m alii g iną dz ienn ikarze
NAIROBI. Dwóch fotoreporterów 25-letni Hansi Kraus, Niemiec pracu

jący dla Associated Press i 22-letni Dan Eldon, Anglik pracujący dla Reutera 
zginęło w poniedziałek z rąk tłumu w stolicy Somalii Mogadiszu.

Prawdopodobnie zginęli z rąk tłumu Somalijczyków jeszcze jeden fotograf 
oraz operator dźwięku, obaj zatrudnieni u Reutera. Za zaginionego uznaje sie 
także dziennikarza pracującego dla telewizji włoskiej.

Rosja  będzie m ia ła  now ą konstytucję
MOSKWA. Narada konstytucyjna Rosji zaaprobowała wczoraj projekt 

ustawy zasadniczej, który zastąpi obecną konstytucję pochodzącą z epoki 
Breżniewa. Według prezydenta Jelcyna, nowa konstytucja gwarantować 
będzie stabilizację państwa, konieczną dla przeprowadzenia reform ekonomi
cznych.

Atom owe prob lem y
MOSKWA. Z powodu uszkodzenia awaryjnego systemu wyłączania za

mknięty został blok energetyczny Bałakowskiej elektrowni atomowej w 
pobliżu Saratowa nad Wołgą. Agencja informuje również o poniedziałkowym 
proteście mieszkańców Jekaterynburga na Uralu przeciwko budowie elektro
wni atomowej w odległości 40 km od miasta.

Z Bośn i na... fo te l w  M in is te rs tw ie  O brony
PARYŻ Generał Philippe Morillon, powracający w poniedziałek z Bośni 

do ojczyzny, otrzyma etat w Ministerstwie Obrony, a także wielką Legię 
Honorową z okazji święta narodowego Republiki Francuskiej przypadającego 
14 lipca — powiedział francuski minister obrony Francois Leotard. Szef 
francuskiego resortu obrony dodał, że zaproponuje radzie ministrów powie
rzenie Mori 1 łonowi wysokiego stanowiska w swoim resorcie.
B u łg a rscy  lekarze odm aw iają 
w yko n yw an ia  ab o rcji

SOFIA. Bułgarscy lekarze-ginekolodzy od poniedziałku odmawiają wyko
nywania zabiegów przerywania ciąży. Taką decyzje podjął związek zawodowy 
gmekologow po bezskutecznych rozmowach z rządem. Lekarze domagali się 
dwukrotnego zwiększenia nakładów budżetowych na ochronę zdrowia i 
zezwolenia Ministerstwa Finansów, aby pieniądze płacone za aborcję pozos- 
tawały w szpitalach a nie trafiały do oudżetu. Ponieważ nie osiągnięto 
porozumienia, ginekolodzy w całym kraju rozpoczęli od poniedziałku akcję 
protestacyjną a we wtorek organizują w Sofii wiec.

K u rd o w ie  p o rw a li B ry ty jc z yk a  i A u stra lijk ę
LONDYN. Rebelianci kurdyjscy porwali Brytyjczyka i Australijkę, po

dróżujących po górach południowo-wschodniej Turcji. Kurdyjskie Centrum 
Informacji w Londynie podało, że porwani 4 lipca 27-letni Brytyjczyk i 
28-letma Australijka są bezpieczni i czują się dobrze.
N adciąga fa la  aresztow ań

MONACHIUM, W  RFN spodziewana jest największa dotychczas fala 
aresztowań szpiegów b. NRD — agentów Stasi. W  ciągu 2 tygodni ma być 
zatrzymanych, na podstawie akt rosyjskich, 200-300 osób ze świata polityki i 
gospodarki, z Bundeswehry i środków masowego przekazu.
KT̂ Epsztowania mają nastąpić po przejrzeniu ok. 2 tys. akt wywiadu dawnej 
NKD, którymi Federalny Urząd Ochrony Konstytucji dysponuje od początku 
tego miesiąca. Akta te otrzymano od tajnych służb rosyjskich.

Znaleziono rękop is sztuki Szeksp ira
NOWY JORK. WbiblioteceBritish Museum amerykański badacz odnalazł 

zaginiony rękopis sztuki Williama Szekspira z 1612 roku „Cardenio” Na 
podstawie badan grafologicznych nowojorscy eksperci uznali, że Szekspir był 
współautorem tej sztuki, której nigdy nie wystawiono i uznano za zaginioną.
N ow y środek w yw o łu ją cy  poron ien ie

PEK IN . Naukowcy chińscy opracowali i przebadali nowy preparat, Miferp- 
ristone, wywołujący chemicznie poronienie. Testy przeprowadzone w całym 
kraju na 600 tys. kobiet wykazały że w początkowej fazie ciąży środek ten jest 
bardzo skuteczny i bezpieczny. Stwierdzona podczas badań skuteczność 
Miferpnstonu wynosić ma 92-95 proc.

O fia ry  powodzi w  C h in ach
PEK IN . Około 300 osób zginęło w wyniku powodzi, jakie w ciągu miesiąca 

nawiedziły centralne, południowe i wschodnie prowincje Chin. Miejscowe 
środki masowego przekazu oceniają, że kataklizm spowodował szkody szaco
wane co najmniej na 200 min dolarów. Zdaniem chińskich źródeł, w wyniku 
powodzi ucierpiało 3,5 min chłopów.

L e c h  P o z n a ń  z a g ra  
w  P u c h a rz e  E u ro p y

Lech Poznań — mistrzem Polski 
w piłce nożnej w  sezonie 1992-93 i 
wystąpi w  rozgrywkach o Puchar 
Europy, Legia Warszaw'a — w ice
mistrzem, Ł K S  Łódź — na trzecim 
miejscu w tabeli. Oba te zespoły 
zostały zgłoszone do rozgrywek o 
Puchar UEFA...

Wydział Gier PZPN realizując 
uchwałę Walnego Zjazdu z 10 bm. 
zweryfikował tabelę ekstraklasy pił
karskiej w sezonie 1992-93.

Do rozgrywek o Puchar Zdobywców 
Pucharów został zgłoszony zdobywca 
Pucharu Polski — GKS Katowice.

Polski Związek Piłki Nożnej infor
muje, iż 12 bm. Wydział Gier, realizu
jąc. uchwałę Walnego Zgromadzenia 
Delegatów z 10.07.1993 roku, zweryfi
kował tabelę rozgrywek o mistrzostwo 
I ligi w sezonie 1992-93.
Przedstawia się ona następująco:
1. Lech Poznań 34 47 68:29
2. Legia Warszawa 34 47 50:26
3. LKS Łódź 34 47 53:32

4. Ruch Chorzów 34 44 52:27
5. Widzew Łódź 34 43 60:42
6. Stal Mielec 34 39 41:28
7. Pogoń Szczecin 34 39 35:33
8. GKS Katowice 34 37 52:36
9. Górnik Zabrze 34 35 43:38

10. Wisła Kraków 34 34 49:37
11. Siarka Tarnobrzeg

34 31 39:42
12. Zagłębie Lubin 34 30 48:41
13. Zawisza Bydgoszcz 34 30 41:60
14. Hutnik Kraków 34 29 40:46
15. Szombierki Bytom 34 23 31:59
16. Śląsk Wrocław 34 23 33:74
17. Olimpia Poznań 34 21 27:49
18. Jagiellonia Białystok

34 9 28:91 
Zgodnie z paragrafem 10 regulami

nu rozgrywek o mistrzostwo I i II ligi 
na sezon 1992-93 KKS Lech Poznań 
otrzymąje tytuł mistrza Polski, nato- 
miastLegia Warszawa tytuł wicemist
rza Polski. Na tej podstawie PZPN 
dokona stosownych zmian w zgłosze
niu polskich drużyn do rozgrywek pu
charowych uprzednio przekazanym do 
UEFA.

Dotacje na ekologię
Ponad 40 proc. wszystkich proekolo

gicznych inwestycji w Polsce realizowa
nych jest z udziałem dotacji z Narodo
wego Funduszu Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej.

Fundusz tworzą opłaty i kary za ko
rzystanie ze środowiska oraz środki 
uzyskane z oprocentowania kredytów. 
W 1992 r. uzyskano z tego tytułu 3,1 bln 
zł, co stanowi 70 proc. sumy jaka powin
na wpłynąć na to konto, bowiem urzędy 
wojewódzkie zalegają z wpłatami na ok. 
1,1 bln zł. W  1992 r. na wsparcie dla

proekologicznych inwestycji przezna
czono 2,8 bln zł, z czego większość w 
postaci kredytów 0,5 bln zł przekazano 
w formie dotacji na realizację zadań w 
dziedzinie ochrony przyrody, edukacji 
ekologicznej i monitoringu.”

W ubr. przy współudziale funduszu 
(220 mld zł), kosztem 547 mld zł, wybu
dowano zakład wzbogacania i odsiar
czania węgla w kopalni „Siersza", co 
zmniejszyło emisję dwutlenku siarki o 
73 tys. ton rocznie, a pyłów o 3 tys. ton 
rocznie. (PAP)

M ia s ta  p om og ą rz ą d o w i
Prezes Związku Miast Polskich 

W o jc iech  Kaczm arek  oświad
czył, że 46 największych polskich 
miast jest gotowych przejąć od ad
ministracji rządowej część zadań i 
kompetencji w ramach programu 
pilotażowego reformy samorządo
wej.

Podczas wczorajszego spotkania 
prezydentów miast z premier Su
chocką Kaczmarek podkreślił, że 
władzom tych miast zależy na po
wodzeniu programu. Zdaniem K a 
czmarka dotychczasowe rozbicie

władzy pomiędzy administracją 
rządową i samorządową oraz nieja
sności legislacyjne w tej dziedzinie 
spowodowały zahamowanie tempa 
przemian w dużych ośrodkach 
miejskich. Wg prezesa związku, 
miasta akceptują założenia i ogól
ne kierunki projektu rozporządze
nia w sprawie przekazania zadań i 
kompetencji władzom miejskim. 
Dodał jednak, że związek „pragnie 
zwrócić uwagę na dopracowanie 
niektórych szczegółowych uregu
lowań zawartych w projekcie” .

(P A P )

Z  o k a z j i  s p i s u . . .  

d y m ó w

W  200-lecie podjęcia przez Sejm 
Wielki uchwały o spisie ludności ze 
spisem dymów (tak określano wó
wczas domy) wczoraj w sali wiel
kiej Zamku Królewskiego w W ar
szawie odbyła się uroczysta sesja z 
okazji 75-Iecia Głównego Urzędu 
Statystycznego i 200-Iecia polskiej 
statystyki.

Prezes G U S Jó z e f  O leński 
przypomniał, że decyzję o utworze
niu Urzędu Statystycznego wydała 
w 1918 r. Rada Regencyjna jeszcze 
przed uzyskaniem przez Polskę 
niepodległości.

(P A P )

S o b o t n i  r o d a c y

T y lko  2 proc. Po lak ó w  odw a
ża się w  soboty za ła tw iać  sp ra 
w y  w  urzędach państwowych, 
choć 22  proc. obyw ate li w  sobo
tę p racu je  —  tak ie  są w yn ik i 
an k ie ty  przeprowadzonej w  
czerw cu  przez In s ty tu t B a d a 
n ia  O p in ii i R yn k u  Pen to r, na 
reprezentatyw nej próbie 1 tys. 
osób, powyżej 15 roku  życia.

Pentor w swych badaniach sta
rał się określić rodzaj zajęć wyko
nywanych przez ankietowanych w 
soboty (można było zakreślać kilka 
odpowiedzi). Okazało się, że 58 
proc. z nich, tego dnia zajmuje się 
także prozaicznymi pracami domo
wymi, a 48 proc.. wypoczynkiem. 
Najbliższą rodzinę odwiedza ok. 9 
proc. Polaków, zaś 12 proc. z nich 
dokonuje w sobotę także poważ
niejszych zakupów. Mimo kryzysu 
dodatkowe prace w soboty pode
jmuje tylko 4 proc. mieszkańców 
Polski, natomiast 3 proc. uczy się 
bądź podnosi kwalifikacje.

(P A P )

N o cleg  
u ro ln ik a

Urlopowicze wyjeżdżający na 
Suwalszczyznę, Pogórze oraz do 
woj. gdańskiego mogą skorzystać z 
noclegów i wyżywienia oferowa
nych przez rolników. P io t r  W o lak  
z ministerstwa rolnictwa ocenia, iż 
w całym kraju kilkaset gospo
darstw przygotowanych jest do 
świadczenia usług turystycznych 
tego lata. W  woj. suwalskim wypo
czynek w środowisku wiejskim po
pularyzuje działająca od roku Su
walska Izba Turystyczno-Rolni- 
cza. W  jej informatorach znaleźć 
można adresy 120 gospodarstw, 
których właściciele postawili na 
rozwój usług turystycznych, aby 
poprawić swe dochody. (P A P )

Powstała Grupa Studiów 
ds. M iedzi

W  Lizbonie, 29 czerwca, zakoń
czyło się pierwsze Zgromadzenie 
Ogólne Międzynarodowej Grupy 
Studiów ds. Miedzi. Organizację tę 
powołano pod auspicjami Konfe
rencji Narodów Zjednoczonych. Je j 
zadaniem będzie opracowanie pro
gramu wymiany informacji w dzie
dzinie produkcji, konsumpcji i ob
rotów handlowych miedzią i jej 
wyrobami.

Jednym z założycieli Międzyna
rodowej Grupy Studiów ds. Miedzi 
jest Polska. Pierwsze spotkanie 
M G SM  poświęcono przeglądowi 
sytuacji na rynkach miedzi, statys

tyce i ochronie środowiska. Wśród 
spraw dotyczących środowiska na
turalnego za priorytetową uznano 
konieczność skoordynowania dzia
łań producentów miedzi, zmierza
jących do zaprzestania traktowa
nia złomu jako odpadu szkodliwe
go. Przedstawiciele delegacji pol
skiej postulowali, by w najbliż
szym czasie M G SM  zajęła się pro
blemami odpadów poflotacyjnych 
oraz sposobami zagospodarowania 
kwasu siarkowego (produktu ubo
cznego w procesie wytwarzania 
miedzi elektrolitycznej).

(w im )

T e l e w i z j a  j e s t  d o b r a  n a  w s z y s t k o . . .
Prof. A ldona  Ja w ło w s k a  z In 

stytutu Filozofii i Socjologii PAN  w 
Warszawie, badając uczestnictwo 
Polaków w życiu kulturalnym, 
stwierdziła, że znacznie zmalała 
frekwencja na wszelkiego rodzaju 
imprezach artystycznych. Wynika 
z tego —  jej zdaniem —  że wielu 
ludziom telewizja zastępuje nie
mal wszystkie formy kontaktu ze 
sztuką.

Według badań prof. Jawłowskiej 
oraz prowadzonych przez Instytut 
Kultury, 16 proc. ankietowanych 
osób uważa, iż TV  może w pełni 
zastąpić oglądanie sztuki w teat
rze (51 proc., że częściowo), 33 
proc. całkowicie, a 50 proc. częś
ciowo rezygnuje z kina na rzecz

telewizji, natomiast 9 proc. bada
nych uznało mały ekran w domu 
jako zupełnie zastępujący czytanie 
książek.

Instytut Kultury obliczył, że w 
1992 r. do teatru uczęszczało tylko 
15,4 proc. mieszkańców Polski (a w 
1988 r. —  22,2 proc.), do opery 
chodziło 3,7 proc. w ub.r. i 5,9 proc. 
przed pięciu laty, koncerty w fil
harmoniach miały jako słuchaczy 
7,3 proc. obywateli naszego kraju 
w  1992 r., a 9,1 proc. w 1988 r. 
Podobny, kilkuprocentowy spadek 
frekwencji zanotowano w omawia
nym okresie również w muzeach, 
na wystawach, a nawet na impre
zach rozrywkowych.

(P A P )

Niemiecka prasa 
o Śląskim Ziomkostwie

Wczorajsza prasa niemiecka 
skrytykowała w komentarzach 
zlot Ziomkostwa Śląskiego, który 
odbył się w miniony weekend w 
Norymberdze z udziałem ponad 
100 tys. osób, w tym 4 tys. z Polski.

Dzienniki ostrzegają m.in. przed 
nowym duchem odwetu, którego 
zapowiedzią był ten zlot. Czyni to 
np. „W estdeu tsche AUgem eine 
Żeitung”  zaznaczając, że w przy
szłości trzeba będzie walczyć z tym 
duchem propagowanym nie tylko 
przez kilku „wiecznie wczoraj
szych” ..

.N ordbayerischer K u r ie r ”
przypomina, że uparci funkcjona
riusze Ziomkostwa Śląsk, tacy jak 
H erbert H upka, przez całe dzie
sięciolecia podtrzymywali złudze

nia, iż byłe niemieckie prowincje 
wschodnie znowu mogą stać się 
niemieckimi. Teraz w byłym mieś
cie hitlerowskich zjazdów partyj
nych narybek N PD  znowu poka
zał, że istnieje gładkie przejście od 
tradycyjnego ziomkostwa do pra
wicowego radykalizmu.

To, co zaszło w Norymberdze, 
wywołuje niepokój —  twierdzi 
„H ess isch e-N i ede rsaeks isch e  
A llgem eińe” . Przesiedleńcy 
wprawdzie nigdy nie zgadzali się w 
pełni z uznaniem nowych granic. 
Teraz jednak nagle ton ponownie 
stał się przeraźliwy, a sformułowa
nia znowu ostre. Kto jest wrażliwy, 
mógłby sądzić, że zbiera się tu na 
coś niebezpiecznego. A  Polacy są 
wrażliwi.

Weekend w Gorzowskiem
W  trakcie minionego weekendu 

w województwie gorzowskim nie 
odnotowano żadnego zabójstwa 
ani gwałtu. Dokonano natomiast 
dwóch rozbojów, 3 włamań do obie 
któw społecznych, 26 do prywat
nych, skradziono 3 pojazdy. Policja 
odnotowała 11 wypadków drogo
wych, w tym jeden śmiertelny. Na 
gorącym uczynku lub w pościgu 
zatrzymano 18 osób podejrzanych 
o dokonanie przestępstw. Jednego 
nieletniego odwieziono do policyj
nej izby dziecka, a 32 osoby „leża
kowały” w Izbie Wytrzeźwień.

Zawiniątko w windzie
Gorzów. W  piątkowe południe 

lokator bloku przy ul. Wróblews
kiego odkrył w windzie dziwny pa
kunek. W  środku kocykowego za
winiątka znalazł otuloną w pielu
szkę malusieńką dziewczynkę. 
Podrzuconego noworodka pogoto
wie odwiozło do Szpitala Wojewó
dzkiego w Gorzowie.

Pechowy skok
Choszczno. Zgodnie z rozkła

dem jazdy o godz. 7.08 w niedzielę z 
peronu 2 dworca P K P  odjeżdżał 
pociąg pospieszny „Merkury” rela
cji Szczecin-Poznań. Kiedy pojazd 
rozpędził się do prędkości około 30 
km na godzinę wyskoczyła z niego 
39-letnia pasażerka; straciła rów
nowagę i upadła na peron. Pogoto
wie natychmiast przewiozło ją  do 
miejscowego szpitala. U  poszkodo
wanej stwierdzono urazy głowy z 
podejrzeniem pęknięcia czaszki.

Golębiarze
na gościnnych występach

Recz. Policjant miejscowego ko
misariatu po służbie powiadomio
ny został o włamaniu do gołębnika 
na ogródkach działkowych w Soko- 
lińcu. Podczas działań operacyj
nych udało mu się złapać dwóch 
16-letnich mieszkańców gminy 
Dolice (woj. szczecińskie), którzy z

gołębnika wynieśli 16 gołębi po
cztowych wartości około 3 min zł.

Zapowiedział swoją śmierć
Gościm . W  niedzielę rano w 

lesie, w pobliżu Ośrodka Rehabili- 
tacyjno-Wypoczynkowego znale
ziono wiszące zwłoki 43-letniego 
mieszkańca tej miejscowości. Oka
zało się, że 17 maja wyszedł z domu 
pozostawiając list, w którym 
oświadczył, iż zamierza popełnić 
samobójstwo.

Skradzione auta
Z parkingu w Ośnie Lubuskim w 

siną dal odjechał yo lksw agen 
golf, nr rej. EW C  71-37, koloru 
niebieski metalik, wartości 75 min 
złotych. W  Słubicach zmieniło w ła
ściciela audi 100, ciemnozielony 
metalik, nr rej. B-AZ 78-00. Do
tychczasowy legalny posiadacz te
go auta, obywatel Niemiec wycenił 
samochód na 90 min zł. Również ze 
Słubic w siną dal odjechał zielony 
(metalik) opel ascona, nr rej. 
B E R  48-48, wartości 40 min zł, 
własność mieszkańca Berlina.

Złodzieje w garniturach
Gorzów. Dziesięć garniturów i 

tyleż par spodni to lup włamywa
czy, którzy „gościli” w sklepie 
„Schic” na ul. Dzieci Wrzesińs
kich. Wartość skradzionej odzieży 
wynosi 26.720 tys. zł.

Dwa wypadki
M iedzichowo. W  Sępolnie na 

drodze E-30 jadący w kierunku 
Poznania autosan potrącił przebie
gającą w poprzek jezdni 34-letnią 
mieszkankę Łodzi. Poszkodowana 
zmarła w drodze do szpitala w 
Nowym Tomyślu.

Chom ętowo. Kierujący moto
cyklem MZ 250 22-letni mieszka
niec Drawna zjechał nagle na lewy 
pas drogi i zderzył się czołowo z 
renaultem. Motocyklista i jego pa

sażer doznali ciężkich obrażeń cia
ła i przebywają w Szpitalu Rejono
wym w Choszcznie. (ka ja )

Fiat i BMW
Trzy dni temu właściciel czer

wonego fiata 126p (ZGH  39-97) 
pozostawił swój samochód na par
kingu przy ul. Rydza Śmigłego w 
Zielonej Górze. Kiedy przyszedł 
tam wczoraj —  samochodu już nie 
było.

W  Karpicku koło Wolsztyna 
skradziono natomiast B M W  316, 
koloru srebrny metalik, (B-M W 
5305), rocznik 1992. Właścicielem 
był obywatel RFN .

Zderzenie z przyczepą
Gościkow o. Jadąc brukowaną 

drogą, kierowca yolkswagena golfa 
nie zachował należytej ostrożności. 
Samochód wpadł w poślizg i ude
rzył w tył przyczepy ciągnika. Pod
czas wypadku pasażerka, żona kie
rowcy, złamała nos.

Trzykrotne dachowanie
Zaw ada. Równie nieostrożny 

był kierowca mazdy, który na ob
wodnicy Zielona Góra-Sulechów 
stracił kontrolę nad autem. Przy 
dużej prędkości samochód zjechał 
na prawe pobocze, odbił się od 
skarpy i trzykrotnie „dachował”. 
Kierowca i pasażer są ranni. Maz
da jest całkowicie zniszczona.

Drzewo i woda
Wczoraj jednostki straży pożar

nej w woj. zielonogórskim wzywa
ne były dwukrotnie. Raz usuwa- 
wały drzewo, które zwaliło się na 
zajazd „Europa” w W ityniu koło 
Świebodzina. Podczas drugiej akcji 
wypompowywały wodę z piwnicy 
internatu Zespołu Szkół Spożyw
czych w Nowej Soli.

Przeprawy przez Nysę
W  poniedziałek straż graniczna 

zatrzymała sześciu obywateli 
Ukrainy i pięciu Rumunów, którzy 
nielegalnie usiłowali dostać się do 
Niemiec. Zatrzymano też czterech 
Ukraińców przeprawiających się 
przez Nysę do Polski. Nie szukali u 
nas schronienia, chcieli tylko ku
pić tańsze paierosy.

(bkm )

Po licyjn a  statystyka

W i ę c e j  z a b ó j s t w  

i  n a p a d ó w

W  p ierw szym  półroczu br. 
w zrosła  w  p ó ro w nan iu  z 
ub .r. liczb a przestępstw  
p rzeciw ko  życiu  i  zdrow iu , a 
zm ala ła  —  p rzeciw ko  m ie
n iu .

J a k  w ynika z policyjnych sta
tystyk, na tym samym poziomie 
utrzym uje się zagrożenie prze
stępczością mierzone liczbą 
wszczętych śledztw; w  br. było 
ich ponad 317 tys. Wszczęto 
m.in. —  5 g2 sprawy o zabójst
wa (wzrost o 19 proc.),

—  3690 —  o pobicia (wzrost o
21 proc.),

- 8260 —  o rozboje (wzrost o 
11 proc.),

—  908 —  o zgwałcenia (wzrost 
o 3 proc.).

Postępuje coraz większa bru
talizacja działań przestępców. 
Najbardziej wzrosła liczba napa
dów z bronią w ręku na mienie 
prywatne. W  pierwszym półro
czu ub.r. było 96 takich napa
dów, a w br. 185 —  poinformował 
rzecznik prasowy K G  Policji, J e 
rz y  K irz yń sk i. Dodał, że w y
kryw ani są sprawcy co drugiego 
takiego napadu. Od stycznia do 
czerwca br. rozpoczęto

25 tys. śledztw w sprawach 
o kradzieże z w łam aniem  do 
obiektów społecznych (spadek o
22  proc.),

— 113 tys. —  o takie kradzieże 
do obiektów prywatnych (spadek 
o 6  proc.)

—  55 tys. —  o kradzieże mie
nia prywatnego (spadek o 7 
proc.).

W skaźn ik  wykrywalności 
przestępstw krym inalnych w y
niósł 52 proc.

(PAP)

G Ł O G Ó W  
K A N T O R  IM B IS

USD
D EM

17.750
10.260

17.850
10.300

G O R Z Ó W  K A N T O R  
U L . S T R Z E L E C K A

USD
DEM

17.750
10.250

17.850
10.280

L U B IN  
K A N T O R  O R B IS

U SD
D EM

17.500
10.100

17.800
10.300

Z IE L O N A  G Ó R A  
K A N T O R  D O L M A R

USD
D EM

17.800
10.230

18.000
10.280

Redaktor depeszowy: 
Małgorzata Szwałek
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Yadem ecum  w yborcze
NO TO UZGODNILIŚMY
P A K T  o  n i e a g r ł s j ' 

P R Z E D W Y B O R C Z E J . . .

Kampania wyborcza, 
rozpoczęta z chwilą za
rządzenia wyborów 
przez prezydenta, uleg
nie zawieszeniu — w 
myśl ordynacji wybor
czej — o północy z 17 na 
18 września. Ale tylko 
do 7 września będzie 
można podawać do wia
domości publicznej wy
niki przedwyborczych 
sondaży. Plakaty, hasła 
i ulotki wyborcze pod
legają ochronie praw
nej. Jeżeli jednak za
wierają informacje nie
prawdziwe, każdy zain
teresowany może skie
rować do sądu wojewó
dzkiego wniosek o wy
danie zakazu ich pub
likowania, nakazanie 
przeproszenia pomó
wionego, czy zasądze
nie 20-milionowego od 
szkodowania. Sąd ma 
obowiązek rozpoznania 
takiego wniosku w cią 
gu 24 godzin. Postano
wienie może być zaska 
rżone do sądu apelacyj 
nego.

Ordynacja zabrania 
prowadzenia kampanii 
wyborczej na terenie za 

Rys. Mirosław Hajnos kładów pracy w sposób

zakłócający ich normal
ne funkcjonowanie oraz 
na terenie jednostek 
wojskowych i policyj
nych. Plakaty i hasła 
wyborcze mogą być 
umieszczane na ścia
nach budynków i ogro
dzeniach wyłącznie |K> 
uzyskaniu zgody właści
ciela bądź zarządcy nie
ruchomości. Materiały 
propagandowe muszą 
być przytwierdzane w 
taki sposób, by można je 
było potem usunąć bez 
l>owodowania szkód. Ko
mitety wyborcze będą 
miały czas do 19 paź
dziernika na usunięcie 
plakatów. Ordynacja za
brania umieszczania 
plakatów i haseł wybor
czych w budynkach ad
ministracji rządowej i 
samorządowej, w sądach 
oraz na terenie jedno
stek wojskowych, poli
cyjnych i oddziałów o- 
brony cywilnej. 4 wrześ
nia publiczne radio i te
lewizja roz|>oczną emisję 
nieodpłatnych audycji 
wyborczych w progra-. 
mach ogólnopolskich i 
regionalnych. Prawo do 
bezi>łatncgo czasu ante
nowego będą miały też 
komitety wyborcze, któ
re zarejestrują listy kan
dydatów. Ponadto star
tujące w wyborach ugru
powania będą mogły e- 
mitować audycje wybor
cze za opłatą. (PAP)

M ec. C zu b ry j 
będzie b ron ił 
M . M o lkę

Wczoraj zatelefonowała 
do nas reprezentantka ro
dziny M arka M olki, współ- 
oskarżonego o zamordowa
nie Ja ck a  Ostojskiego. Po 
w iedziała, że podana przez 
nas wczoraj inform acja 
(„Proces Błażejczaka i M o
lk i odroczony” ) była nieścis
ła. Otóż ja k  się okazuje, ro 
d z in a  M a rk a  M o lk i n ie  
co fn ę ła  p e łn o m o cn ic tw a  
ch o rem u  w c ią ż  m ecen a 
so w i Je rz e m u  C zubryjo- 
w i. N a d a l w y ra ż a  n a 
d z ie ję , że jeg o  s ta n  zd ro 
w ia  p o p ra w i s ię  n a  ty le , 
ab y  m ógł w y g ło s ić  m ow ę 
ob ro ńczą n a  ro z p ra w ie , 
k tó rą  od roczono  n a  je 
den  z m ie s ię cy  p o w a k a 
c y jn ych . Odroczenie spo
wodowane było m.in. w nie
sieniem  przez obronę Zbig
niewa Błażejczaka nowych 
wniosków dowodowych.

a b r
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Polska —  M FW

L e g ity m a c ja  w ia rygo d n o ści
Aktualne porozumienie (tzw. 

stand-by arrangement) Polski z 
Międzynarodowym Funduszem 
Walutowym uzgodnione zostało 24 
listopada ub.r. Rada Wykonawcza 
Funduszu zatwierdziła je 8 marca 
br. Jest to trzecie porozumienie, 
jakie Polska zawarła z tą między
narodową instytucją finansową. W  
grudniu 1989 r. Polska uzgodniła z 
M FW  porozumienie (również typu 
stand-by), które obowiązywać mia
ło do marca 1991 r. Jego podstawą 
był program gospodarczy ówczes
nego wicepremiera Leszka B a l 
cerowicza. Polska nie dotrzymała 
kryteriów wykonawczych zapisa
nych w tym porozumieniu — prze
kroczony został uzgodniony deficyt 
budżetu państwa oraz stopa infla
cji. Z przyznanych ok. 710 min 
dolarów pożyczek, Polska otrzy
mała ponad 450 min. Porozumie
nie to umożliwiło jednak m.in. uzy
skanie kredytów z Banku Świato
wego, zawarcie umowy (w kwiet
niu 1991 r.) w sprawie pierwszego 
etapu redukcji zadłużenia u rzą
dów państw zachodnich zrzeszo
nych w Klubie Paryskim oraz 
utworzenie Funduszu Stabiliza

cyjnego złotówki wynoszącego ok.
1 mld dolarów.

W  kwietniu 1991 r. zawarto ko
lejne, tym razem trzyletnie poro
zumienie (tzw. Extended Fund Fa- 
cility), w wyniku którego Polska 
miała otrzymać ok. 2,5 mld dola
rów. Fundusz zawiesił wsparcie 
finansowe już w czerwcu 1991 r., 
ponieważ przekroczona została 
wysokość deficytu budżetowego. 
Polska otrzymała tylko ok. 310 min 
dolarów. Porozumienie to miało 
obowiązywać do kwietnia 1994 r. 
W  wyniku jego realizacji państwa z 
Klubu Paryskiego miały wówczas 
zredukować ponownie polskie za
dłużenie, wynoszące ok. 33 mld 
dolarów, o 50 proc. łącznie.

Jesienią 1991 r. rozpoczęły się 
negocjacje nad nowym porozumie
niem, w efekcie których w listopa
dzie ub.r. uzgodniono list intencyj
ny zastępujący poprzednie Exten- 
ded Fund Facility. Aktualne poro
zumienie, zawarte na 14 miesięcy, 
obowiązuje od marca br. do kwiet
nia 1994 r. Polska ma otrzymać z 
M F W  476 SD R  (tzw. specjalne pra
wa ciągnienia), co stanowi łączną

kwotę ok. 700 min dolarów, wy
płacaną w kwartalnych ratach. 25 
proc. z każdej raty może zostać 
przeznaczone na redukcję zadłuże
nia (ponad 12 mld dolarów) w ban
kach komercyjnych zgrupowanych 
w Klubie Londyńskim. M F W  nie 
wykluczył kolejnych pożyczek np. 
na odkupienie zadłużenia po zawa
rciu porozumienia o jego redukcji. 
Dzięki aktualnemu porozumieniu 
z Funduszem, 8 spośród 17 
państw, które wniosły wkład do 
Funduszu Stabilizacyjnego złotó
wki zdecydowało się przeznaczyć 
łącznie ok. 600 min dolarów na 
restrukturyzację polskich banków. 
Porozumienie umożliwi także re
dukcję długu przez Klub Paryski.

Najważniejsze kryteria wykona
wcze, których Polska powinna do
trzymać to m.in. — wysokość defi
cytu budżetowego (w br. nie powi
nien on przekroczyć 81 bln zł), stan 
rezerw dewizowych państwa (wg. 
N B P  po półroczu wynoszą one 3,5 
mld doi.) oraz wielkość kredytów 
udzielonych rządowi przez N B P  i 
banki komercyjne. Chodzi tu głów
nie o kontrolę podaży pieniędzy na 
rynek i zachowanie dyscypliny w

wydatkach budżetu państwa. Pod
stawą porozumienia zawartego w 
listopadzie ub.r. był program gos
podarczy rządu oraz projekt bu
dżetu na 1993 r. Akceptując je 
jednogłośnie 8 marca br., Rada 
Funduszu podkreśliła jednocześ
nie szczególne znaczenie paktu o 
przedsiębiorstwie państwowym i 
programu prywatyzacji.

„Zatwierdzenie porozumienia jest 
międzynarodową legitymacją wiarygo
dności programu gospodarczego, który' 
realizuje polski rząd i dyscypliny w 
polityce finansowej" —  skomento
wał marcową decyzję Rady Fun
duszu minister finansów Je r z y  
O siatyńsk i. M F W  jest jedną z 
najważniejszych instytucji w mię
dzynarodowych stosunkach finan
sowych. Działa od 1945 r., a obec
nie skupia 155 państw. Podstawo
wym zadaniem M FW  jest umac
nianie międzynarodowego syste
mu walutowego, tworzenie warun
ków dla rozwoju handlu oraz zno
szenie przez kraje członkowskie 
restrykcji handlowych i waluto
wych. Fundusz udziela pomocy 
państwom członkowskim w miarę 
realizacji przez nie uzgodnionego 
programu gospodarczego. Chodzi 
tu głównie o równoważenie bilan
sów płatniczych i wzmacnianie wa
luty krajowej. Polska, która nale
żała do grona założycieli Fundu
szu, wystąpiła z tej instytucji w 
latach pięćdziesiątych. Ponownie 
została przyjęta w 1986 r.

(P A P )

A k t  z e m s t y
—  „ T e n  cz ło w ie k  z g w a łc ił  

m ojego sy n k a  w im ię  B o g a, 
n a  obozie  d la  m ło d zieży . A  
potem  z a g r o z ił  m u , że je ż e l i  
ch ło p ie c  p iś n ie  słów ko, to 
n ie  ty lko  p o d e rż n ie  m u g a r 
d ło  a le  ta k że  z a m o rd u je  
m a m u się ” —  powiedziała 
dziennikarzom E ll ie  N e s le r, 
która została oskarżona o mor
derstwo gwałciciela.

I tak  rozpoczęła się kolejna 
sprawa, która w yw ołała w K a 
liforn ii gwałtowną dyskusję na 
tem at braku skuteczności poli
cji w ściganiu przestępców, 
która zezwala uciśnionym  na 
wzięcie praw a w swoje w łasne 
rę’cfe. Do E llie  N esler nadcho
dzą listy  z całego św iata. I 
trudno się dziw ić —  N esler 
wydaje się być bohaterką hol
lywoodzkiego westernu.

Przed sądem w Jam estow n 
zwolennicy N esler sprzedawa
li nalepki na zderzaki samo
chodów: „U w o ln ić  E ll ie  N es 
le r ” , „ E l ly ,  to  b y ł d o b ry  
s trz a ł” . Rozprawa cieszyła się 
ogromnym zainteresowaniem  
dziennikarzy. W yw o ła ła  liczne 
komentarze nie tylko w prasie, 
na tem at system u spraw iedli
wości am erykańskiej. Czy oby
watel tego kraju może sam w y
m ierzyć spraw iedliwość jeżeli 
nie zapewnia jej system lokal
nej policji, p rokuratury i sądo 
w nictw a? Czy N esler m iała po 
wody, aby wziąć prawo we w ła 
sne ręce? Czy było to m orderst
wo z zimną krw ią, czy też u-

spraw iedliw iony akt samosą
du?

E llie  N esler urodziła się w 
K a lifo rn ii 2 sierpnia 1952 r. Je j 
ojciec zajm ował się szeregiem 
zawodów ale najbardziej lub ił 
polować na grubego zwierza. 
Trzy córki wychow yw ał ja k  
chłopców. Co roku zabierał 
dziewczyny na polowania. N a j
starszą z nich, E llie , nauczył 
dobrze strzelać. Ja k  tw ierdzą 
sąsiedzi, dziewczyna z za
m kniętym i oczyma tra fia ła  z 
rewolw eru do oddalonej pusz
ki, którą ojciec w ieszał na drze
w ie. Najbardziej ucieszył się, 
kiedy podczas polowania E llie  
ustrzeliła swego pierwszego 
niedźwiedzia.

Potem  poznała swego byłego 
męża, B illa .  B ill zabrał ją  do 
A fryk i w poszukiwaniu złota. 
W  kaliforn ijskim  m iasteczku 
do dzisiaj określenie „poszuki
wacza złota” brzmi dum nie. W  
1849 roku złota w Jam estow n 
było w bród, a dzisiaj pozostała 
po nim  już tylko tradycja i 
legenda. D ziała nawet tylko 
jedna m ała kopalnia lecz, jak  
tw ierdzą m ieszkańcy, służy 
ona bardziej przyciąganiu tu 
rystów, niż wydobywaniu zło
tego piasku.

Ze związku z B illem  urodziła 
się E llie  dwójka dzieci. Życie w 
A fryce nie układało się im naj 
lepiej. K iedy w 1987 roku do 
w iedziała się o ciężkiej choro
bie ojca, w róciła z dziećmi do 
K a lifo rn ii. —  B i l l  d a le j s z u k a

tam  zło ta , a  p r z y  o k a z ji  u s i- 
łu  je  o d n a le źć  sam ego sieb ie

w yjaśn iła  Ja n  M artinez, 
młodsza siostra E llie .

Po powrocie samotna m atka 
zam ieszkała w Sonorze, w 
przyczepie kampingowej prze
robionej na dom. Pracow ała w 
m iasteczku Jam estow n i pode
jm ow ała się różnych czynności: 
sprzątała, była kelnerką, w y
najm owała się jako pomoc do 
dzieci, pomagała także jako 
księgowa. Dorywcze zarobki 
nie pozwalały je j na utrzym a
nie rodziny. W  domu brakowa
ło pieniędzy. D a n ie la  D rive- 
r a  poznała podczas spotkań b i
b lijnych w domu siostry Ja n . 
D rive r czytał dzieciom biblię i 
opowiadał o Bogu. Zab ierał też 
dzieci do kościoła. D rive r także 
odwiedzał rodzinę E llie , która 

• przyjęła go z otw artym i ręka
mi. Po pewnym czasie chłopiec 
pojechał wraz z innym i dziećmi 
na obóz zorganizowany przez 
D an iela D rivera. Tam  syn E l
lie  został brutaln ie zgwałcony. 
Szok ja k i przeżyło dziecko po
zostanie na całe życie. Fizycz
nie chłopiec w racał jednak do 
zdrowia.

Jego stan pogorszył się, kie
dy prokurator w ybrał go na 
św iadka. W śród innych chłop
ców był najstarszy. E llie  za
proponowała prokuraturze, 
aby nagrano zeznania syna na 
taśm ie video. W iedziała, co 
przeżywa jej syn. C hcia ła mu 
zaoszczędzić konfrontacji z 
przestępcą. Chłopak obaw iał 
się, że D rive r zostanie wypusz
czony na wolność i że zemści 
się na rodzinie Nesler.

Nadszedł dzień rozprawy. 
E llie  udała się do sądu z l i

letnim  synem oraz z siostrą, 
Ja n  M artinez. K iedy zbliżali 
się do budynku, policjanci w y
prowadzili z samochodu zaku
tego w kajdanki D rivera. 
Oskarżony, tw ierdzi E llie  Nes
ler, zobaczył chłopca, a potem 
m rugnął do niego. W tedy syn 
N esler zaczął wymiotować. K a 
zała mu poczekać przed salą 
rozpraw. K iedy sędzia wezwał 
ją  do złożenia zeznań, E llie  
wyciągnęła z torebki rewolwer 
i oddała pięć celnych strzałów 
w  ty ł głowy oraz szyję D rivera. 
Je j siostra rzuciła się w tedy na 
E llie  i zasłoniła ją  swoim cia
łem przed gotowymi do strzału 
lufam i policyjnych pistoletów.

Kobieta oddała się w ręce 
władz. Sędzia wyznaczył kau 
cję w wysokości 500 tys. dola
rów, która została zmniejszona 
do 100 tys. Dzięki zbiórkom 
oraz spontanicznej reakcji czę
ści społeczeństwa uzbierano 
wym agane pieniądze i E llie  
przebywa w tej chw ili na wol
ności. Grozi je j wyrok od 25 la t 
w ięzienia do dożywocia w łącz
nie, albo... uniew innienie. 
W szystko zależeć będzie od we
rdyktu sędziów przysięgłych.

E llie  m a bardzo dobrego ad
wokata z San Francisco. Za
m ierza on udowodnić, że E llie  
dokonała zbrodni w ram ach 
tzw. „ak tu  uspraw iedliw ione
go” , podczas chwilowej niepo
czytalności.

E llie  N esler jest oskarżona o 
morderstwo D rivera. Podczas 
przesłuchania sędzia zapytał 
—  C zy  p o czu w a sz  s ię  do  w i
n y ?. —  Jestem  n ie w in n a  —  
odparła Nesler. Zapowiadane 
są kolejne rozprawy.

Ja n  P A L A R C Z Y K

Po  skończonej pracy można przeliczyć

Sztuka kosztuje.

C a ły  d ep tak  
śpiew a z  n a m i

Jak widać publiczność dopisała.
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R o k  p o lity c z n e j s ta b iliz a c ji k r a ju
Rozm ow a z w iceprem ierem  P A W ŁEM  ŁĄ C Z K O W S K IM .

O kupacja w 26 obrazach (7)

W  przekonaniu w icep rem ie 
ra P a w ła  Łączkow skiego, n ie 
kwestionow anym  osiągnię
ciem rządu H an n y  Suchock ie j 
jest zapewnien ie  przez m ija ją 
cy, okrąg ły rok jego p racy , sta 
bilności k ra ju . W  rozm owie z 
dzienn ikarzem  P A P  w icep re 
m ier powiedział:

— Myślę, że w naszych warun
kach transformacji ustroju polity
cznego i gospodarczego, mnogości 
różnych napięć i problemów, uzys
kanie takiej stabilizacji politycznej 
przez rząd, działający najdłużej z 
dotychczasowych, jest jakby war
tością samą w sobie.

— Mimo, że koa lic ję  rządową 
nazywano „skom p likow aną”  i 
„tru d n ą ”?  i

—  Właśnie ten rząd, tak trudny i 
skupiający ludzi o bardzo różnych 
poglądach, głównie w sferze ideo
logicznej, potrafi! uwolnić się od 
takiego ideologicznego myślenia w 
kategoriach ,,partyjniackich” i wy
tworzył płaszczyznę porozumie
nia, co do większości rozstrzygnięć 
gospodarczych.

— Co, pana zdaniem , udało  
się przez rok  za ła tw ić  rządo
w i?

— Nasz rząd, jako pierwszy od 
1989 r. przedstawił całościową w i
zję zmian w Polsce; odwołując się 
do dorobku programowego partii 
tworzących koalicję rządową, przy
gotowaliśmy 11 programów działa
nia, regulujących poszczególne 
dziedziny życia, z tego 6 uznając za 
priorytetowe. Ten „manifest” — 
jak to kąśliwie określają często 
opozycja i dziennikarze — zaczął 
być realizowany, a jeden z tych 
programów rządowych, pakt o 
przedsiębiorstwie, właściwie jest 
gotów i wchodzi w życie. W  poważ
nym stopniu zrealizowane są pro
gramy poprawy finansów publicz
nych państwa, związane ze ściąga
niem podatków i ceł, ogranicze
niem różnego rodzaju przestępstw 
skarbowych oraz uszczelnianiem 
granic. Jeś li dziś mamy nadzieję 
na zwiększone w stosunku do pla
nowanych dochody budżetu, to 
m.in. dlatego, że ten właśnie pro
gram uzdrowienia finansów pub
licznych został w poważnym stop
niu już zrealizowany. Ograniczone 
ramy tej wypowiedzi sprawiają, że 
mogę jedynie zasygnalizować o in
nych dokonaniach rządu związa
nych np. z programem wiejskim i 
rolnym, gdzie zostały przełamane 
pewne bariery psychologiczne, cze
go widomym znakiem jst słynna 
kwestia opłat wyrównawczych.

— A  problem y służby zdro
w a ,  ośw iaty...?

— Mimo pewnych zahamowań 
jesteśmy w posiadaniu całego pa
kietu ustaw, wypracowanych 
przez rząd w dziedzinie ochronny

zdrowia; wiele roz
strzygnięć jest już 
przyjętych, choć nie 
dotyczą one —  budzą
cej największy niepo
kój —  sfery placowej. 
Uczyniliśmy krok do 
przodu w reformowa
niu naszego systemu 
edukacyjnego, głów
nie oświaty, gdyż pro
blemy szkolnictwa 
wyższego wymagają 
prac bardziej długo
trwałych.

- A  co się rządo
w i n ie  udało?

- Za swego rodzaju 
osobiste niepowodze
nie uważam kwestię 
niedokończonej refor
my służby zdrowia.
Nasz rząd miał olbrzy
mią szansę zakończe
nia podejmowanych 
od kilkunastu lat ł 
nieudanych prób prze
prowadzenia tej refor
my. Od osiągnięcia te
go celu byliśmy o przy
słowiową „wyciągnię
tą rękę”, ale wiadomo, 
że od 1 stycznia 1994
r. nie wejdziemy w nowe rozwiąza
nia, bo wymaga to zmian budżeto
wych. Nie udało nam się też upo
rządkować prawa bankowego, a 
zwłaszcza ograniczyć obrotu gotó
wkowego, a więc płacenia „z wali
zki do walizki” . Przyspieszenie 
przepływu pieniędzy, wyelimino
wanie zatorów, warunkuje wpro
wadzenie systemu rozliczeń kom
puterowych, co jest kosztowne. O- 
sobiście czuję też niedosyt, jeśli 
chodzi o wyraźniejszy rozwój ak
tywnych form walki z bezrobociem; 
nie ma jeszcze na poważniejszą 
skalę ożywczego mchu, jakim jest 
tworzenie nowych stanowisk pra
cy. Jestem również rozczarowany 
słabymi rezultatami, jakie osiąga 
Agencja Własności Rolnej, której 
nie udaje się rozwiązać dobrze pro
blemu zatrudnienia osób, pracują
cych w likwidowanych PGR.

J a k  u k łada ła  się w spó ł
p raca  z inn ym i organam i w ła 
dzy?

— Najlepiej współpracowało się 
nam z Belwederem, dzięki bezpo
średnim kontaktom pani premier z 
panem prezydentem. Natomiast 
pojawiające się trudności we 
współdziałaniu między rządem a 
parlamentem wynikały z tego, że 
ten parlament był w istocie w sta
nie permanentnej kampanii wybo
rczej. A ona dyktuje określone za
chowania: polowanie na rząd i jego 
ministrów oraz obstrukcję parla
mentarną, która ma ukazać niedo
wład całego systemu i doprowadzić

ir

S ia d  buta na tw a rzy

Fot. Marek Woźniak

do przyspieszonych wyborów.
— Zw iązk i zawodowe przy

czyn iły  się do odwołan ia  rzą 
du. Czyżby jego w spó łpraca  z 
n im i uk łada ła  się tak  źłe?

—  Powiem wprost: związki za
wodowe strzeliły sobie potężnego 
gola. Nie wyobrażam sobie, aby w 
najbliższym czasie mógł powstać w 
Polsce rząd, który byłby bardziej, 
niż ten, otwarty do rozmów i negoc
jacji oraz nie kończącego się wsłu
chiwania w głos związków zawodo
wych. Myślę, że one długo już nie 
będą miały w Polsce równie kom
fortowych warunków, jak za cza
sów takich negocjatorów, jak mini
strowie Kuroń i Boni, czy wreszcie 
ja -- poczynając od saniej filozofii 
sprawowania władzy, zawartej w 
przygotowanym przez nasz rząd 
pakcie o przedsiębiorstwie.

—  A  co rząd zostaw ia swoim  
następcom ?

—  Nie zastaną oni bałaganu na 
biurkach i pustych szuflad. Znaj
dzie się w nich szereg konkretnych 
propozycji do wykorzystania lub 
modyfikacji. Są wśród tych mate
riałów sprawy dotyczące ubezpie
czeń zdrowotnych, regulacji pozy
cji pracowników oświaty, oddłuże
nia banków i reformy systemu 
bankowego, nowe zasady tworze
nia budżetu państwa i wiele in
nych. Okres między ustąpieniem 
jednego a powołaniem drugiego 
rządu nie będzie zmarnowany i nie 
trzeba będzie zaczynać wszystkie
go od zera.

(P A P )

Nie wiem. czy zobaczę jeszcze 
mojego przyjaciela Anto Briszeva- 
ca. Na razie siedzimy w barze 
„Kum ” w centrum Zagrzebia, pije
my koniak, ale Anto ma już spako
wany swój wojskowy worek, czeka 
na ciężarówkę. Jedzie na front pod 
Vukovarem, zabijać czetników.

Anto jest dobrym człowiekiem o 
gołębim sercu. Chce napisać do 
mojej matki list, opowiedzieć o na
szym spotkaniu, podziękować jej 
za syna. On też ma syna, osiemnas
toletni chłopiec walczy teraz gdzieś 
w Bośni. Wszyscy będziemy przy- 

| jaciółmi, kiedy skończy się wojna.
Teraz jedzie na front, chociaż 

właściwie jest inwalidą. Pokazał 
mi swoje nogi, całe w bliznach. Nie 
były to ślady po minie, kuli czy 
jakimś wydłubanym pracowicie 
przez lekarza żelastwie. To zrobili 
Serbowie, podkutymi wojskowymi 
butami. Anto byl w trzech obozach 
koncentracyjnych — w Stajczevie, 
Niszu i Sremskiej Mitrowicy.

—  Innych trzymali dziesięć —  
dwadzieścia dni, i wymieniali na 
swoich jeńców. Ja byłem za druta
mi pół roku. I codziennie...

Krajina, ruiny katolickiego kościoła.
Pokazuje noga, że kopali go jak 

psa.
—  Dlaczego Anto? Może jesteś 

ust Oszem?
—  Ne, ja  sem obiczan vo jn ik .

Zniszczone i splądrowane domostwa Chorwatów w Krajinie.

Jest zwykłym żołnierzem z 204 
Vukovarske Brigade. Pytałem go, 
co robi jego brygada na vinkovic- 
kim froncie. Nie odpowiedział.

Kiedyś jednak, przy drugiej bu
telce koniaku, Anto zdradził swoją 
tajemnicę. Zaprowadził mnie do 
pokoju w hotelu i wyciągnął z sza
fki przy łóżku granat z pamiąt
kowym napisem wygrawerowa
nym na łyżce.

—  Ja sem ustasza, terrorist! —  
powiedział z dumą.

—  Jesteś faszystą, bandytą —  
drażniłem go przyjaźnie. Nie jest 
faszystą! Czetnicy są faszystami, 
ustasze —  nie! On strzela tylko do 
czetników i duszmanów.

Ile dzieci zamkniętych w stodo
łach i spalonych żywcem masz na 
sumieniu, Anto?

Anto jedzie na front i z grupą 
dywersantów wchodzi na serbskie 
terytorium. Szlak ich nocnych wę
drówek znaczą płonące wioski ser
bskie i muzułmańskie. To jego od
wet za obóz, utracony dom w Vuko- 
varze, zabitych przyjaciół i ślady 
czetnickich butów na twarzy.

M iro s ław  K U L E B A

A m e r y k a n i e  la t e m
Co rob ią A m erykan ie  latem ? O czyw iście  to samo, co przez pozostałe pory roku: 
p racu ją i sp łacają  am erykańsk ie  m arzenie o szczęściu — dom ek z ogródkiem  i 
samochód, lub się go dop iero  dorab ia ją . D la  ogółu szczęście to jest dziś trudn ie j 
osiągalne niż w e w sp an ia łych  la tach  p ięćdziesiątych  lub sześćdziesiątych i 
dlatego — w ed ług obliczeń p an i Ju lie t  Schor, profesora ekonom ii z U n iw e r
sytetu H a rva rd a  od pewnego czasu A m erykan ie  p racu ją  o rów now artość 
jednego m iesiąca d łużej n iż przed 20 la ty.

Nad Polska

Promieniowanie w normie
Po m ia ry  prowadzone w 28 stacjach  rad io log icznych  
w  całej Po lsce  w ykazu ją, że poziom skażen ia rad io 
logicznego jest niższy niż przed katastro fą  w  C zar
nobylu, n ie  odbiega od norm y p rom ien iow an ia  n a 
turalnego i n ie zagraża zdrow iu  —  po in form ow ał 
dyr. W ojciech  Ja w o rs k i z M in is te rstw a  O ch rony 
Srodow iska, Zasobów N atu ra ln ych  i Leśn ictw a.

Kartka
z Sycylii

Przeciętny urlop nie przekracza 
tu dwóch tygodni, a dla wielu osób 
— drobnych przedsiębiorców, któ
rzy zmagają się z konkurencją, 
ambitnych ludzi robiących karierę, 
pracowników niepewnych swej po
sady czy imigrantów — wakacje są 
pojęciem abstrakcyjnym. Ci najba
rdziej zapracowani Amerykanie 
mają na wypoczynek tylko week
endy, czasem przedłużone o ponie
działek z okazji jednego z około 
dziesięciu świąt publicznych, z któ
rych trzy przypadają na sezon le
tni. Jednak wszyscy inni, jeśli tyl
ko nie odmalowują mieszkań lub 
nie majsterkują przy swoich do
mach, robią latem bliższe lub dal
sze wypady urlopowe. Przeciętna 
rodzina amerykańska spędza la
tem poza miejscem zamieszkania 
pięć, sześć nocy. Prawie połowa 
wakacyjnych podróżników zatrzy
muje się u krewnych lub znajo
mych. Dla tych, którzy korzystają z 
hoteli, moteli lub kempingów, 
dzienny koszt wakacji (z noclegiem 
i posiłkami) wynosi ok. 200 dola
rów na czteroosobową rodzinę. M a
ją jednak do wyboru setki atrakcyj
nych miejsc, od najpiękniejszych 
zakątków przyrody, przez miaste
czka i ogrody rozrywki, aż po kasy
na gry, z których wiele prowadzą 
Indianie w swoich rezerwatach. 
Skoro mowa o kasynach gry. wed
ług ankiety Harrisa, hazard jest 
czwartym ulubionym zajęciem 
Amerykanów na wakacjach, po go
lfie, tenisie i pływaniu. Miejscem, 
do którego ciągnie najwięcej Ame
rykanów, jest Disneyworld koło 
Orlando na Florydzie, kombinat 
przygód i atrakcji, złożony z trzech

miasteczek: „Królestw-a Czarów”, 
ośrodka dziwów nowoczesnej tech
niki —  EPC O T  Center i Parku 
Filmów. Przybywa tu co roku ok. 
28 milionów osób, plącących 35 
dolarów za całodzienny bilet wstę
pu do każdego miasteczka lub 125 
dolarów za bilet do wszystkich 
trzech, ważny cztery dni.

Drugą po Dinseyworld najwięk
szą atrakcją turystyczną dla zmo- 
toiyzowanych Amerykanów jest 
miasteczko Branson w stanie M is
souri, które w ostatnich latach 
aw-ansowało z prowincjonalnej 
dziury do roli amerykańskiego So- 
potu-Opola-Jarocina starzejących 
się gwiazd muzyki country i 
pop-rockowej. Branson liczy tylko 
3.700 stałych mieszkańców, ale ma 
30 teatrów, a w nich więcej miejsc 
niż cały nowojorski Broadway, i 
przyciąga około 5 milionów osób 
rocznie.

Gdyby Amerykanie mieli dość 
pieniędzy, najchętniej jeździliby 
na Hawaje i do Australii; tak przy
najmniej wynika z niedawnej an
kiety „New  York Timesa”. Ponie
waż nie wszystkich na to stać, po 
Orlando i Branson ulubionym 
miejscem odwiedzanym w wakacje 
jest wodospad Niagara na granicy 
z Kanadą, przy którym było 35 
proc. dorosłych mieszkańców USA. 
Prawie tyle samo widziało nowojo
rską Statuę Wolności, odwiedziło 
W ielki Kanion w środkowym biegu 
rzeki Kolorado, park narodowy Y- 
ellowstone (najstarszy i najwięk
szy w USA, słynący z gejzerów) i 
fotografowało się przed Białym  Do

mem w Waszyngtonie. Ci, którzy 
muszą zostać w miastach, rozpra- 
żonych od kilkunastu dni do 38 
stopni w cieniu, mogą chłodzić się 
w kinach, pokazujących od końca 
maja najnowsze przeboje Hollywo
odu, przygotowane specjalnie na 
sezon letni. Króluje wśród nich 
bezapelacyjnie „ P a r k  ju ra jsk i”  
S tevena  Spielberga, opowieść o 
dinozaurach wskrzeszonych z re
sztek ich materiału genetycznego, 
które znaleziono we wnętrznoś
ciach prehistorycznego komara za
chowanego w bryłce bursztynu. 
Sale kinowe są doskonale chłodzo
ne, ale widzom robi się co chwila 
gorąco z przejęcia, gdy oglądają 
pogonie dinozaurów za ludźmi i ich 
samochodami. W  ciągu pierwszych 
czterech tygodni od premiery, 
„Pa rk  jurajski” obejrzało ok. 30 
milionów osób, a wpływy kasowe 
wyniosły 212 milionów dolarów. 
Nowojorska Metropolitan Opera 
też pamiętała o przepracowanych 
mieszkańcach metropolii i zorga
nizowała w czerwcu, jak co roku od 
27 lat, dwutygodniowy cykl kon
certów na świeżym powietrzu, w 
różnych parkach miasta i sąsied
niego stanu New Jersey. Na po
czątek w nowojorskim Central Pa
rku można było obejrzeć — siedząc 
wygodnie na trawie —  „M adam e 
B u tte r f ly ”  Puccin iego, a w 
ostatnią sobotę czerwca 400 tysię
cy osób zebrało się w tymże parku 
na bezpłatnym koncercie świato
wej sławy tenora Luc iano  Pava- 
rottiego.
R yszard  P IE K A R O W IC Z  (P A P )

Jaworski zdementował też mit 
zagrożenia ze strony nielegalnego 

[ importu materiałów promienio
twórczych. System ochrony grani
cznej jest dość szczelny, ponadto 
materiały te podlegają w każdym z 
państw ścisłej ewidencji. Oczywiś
cie zdarzają się przypadki kradzie- 

[ ży i przemytu, jednak te nieprawi
dłowości nie powinny rzutować na 
poczucie bezpieczeństwa w kraju.

Również elektromagnetyczne 
promieniowanie nie jonizujące, 
wytwarzane przez nadawcze sta
cje radiowe i telewizyjne, stacje 
radiolokacyjne i linie elektromag
netyczne, nie jest szkodliwe, o ile 
są zachowane wszystkie zasady 
bezpieczeństwa.

Chodzi przede wszystkim o 
ochronę ludności przed działaniem 
sztucznych pól elektromagnetycz
nych, które nie zostało jeszcze do 
końca zbadane. Wiąże się to z prze

strzeganiem tzw. najwyższego do
puszczalnego natężenia tych pól. 
Zasady ochrony polegają m.in. na 
ograniczeniu występowania sztu
cznych pól elektromagnetycznych 
poprzez odpowiednią lokalizację 
oraz ograniczanie czasu przebywa
nia ludności w zasięgu ich oddzia
ływania np. poprzez ustanawianie 
obszarów ochronnych. W  Polsce 
istnieje .system prawny ochrony 
środowiska przed elektromagnety 
cznym promieniowaniem nie joni
zującym, który tworzą przepisy za
warte w ponad 20 aktach różnej 
rangi. Postęp techniczny i dynami 
czny rozwój stacji nadawczych 
znaczną część przepisów zdezak 
tualizowały. Obecnie resort ochro
ny środowiska pracuje nad przygo 
towaniem nowych regulacji praw
nych, umożliwiających egzekwo
wanie zasad ochrony środowiska w 
tej dziedzinie. (P A P )

Tragedia na rzece Inn

9 o f ia r  ś m ie r te ln y c h
Prawdopodbnie nieostrożność 

była główną przyczyną katastrofy, 
która wydarzyła się w sobotę na 
rzece Inn w Szwajcarii i kosztowa
ła życie 9 kajakarzy podejmują
cych próbę spływu na łodziach 
pneumatycznych na wyjątkowo 
rwącym odcinku rzeki. Z pierw
szych ustaleń śledztwa wynika, że 
kajakarze z Austrii i Niemiec nie 
zastosowali się do rygorystycznych 
i powtarzanych wielokrotnie zaka
zów żeglugi na jakimkolwiek 
sprzęcie. Dramat wydarzył się tuż 
przed godziną 16.00 między miejs
cowościami Scuol a Fradella we 
wschodniej Szwajcarii a w odległo
ści kilkunastu kilometrów od gra
nicy włoskiej i austriackiej. Na

razie wiadomo tylko, że 8 z dzie
więciu ofiar śmiertelnych utopiło 
się w rwących wodach rzeki Inn. 
Jedna osoba zmarła w zuryskim 
szpitalu dokąd przewieziono ją  po 
wypadku. Niektórzy spośród 17 
rannych znajdują się w szpitalu w 
bardzo ciężkim stanie. Dotychczas 
nie ustalono dokładnych danych 
ofiar śmiertelnych. Wiadomo tyl
ko, że 8 osób to obywatele niemiec
cy. Do tragedii doszło na wysokości 
placu budowy. Trzy łodzie pneu
matyczne z 26 osobami na pokła
dzie płynęły jedna za drugą. W  
pewnej chwili łodzie wywróciły się 
a nierozważni śmiałkowie zostali 
wciągnięci w wiry znajdujące się w 
pobliżu śluzy.

(PAP)

Rozpędzony autokar pokonywał 
kilometry autostrady wpisanej w 
różowo-złocisty, górski krajobraz 
Sycylii. Pożegnaliśmy Salinunte 
na południowym brzegu wyspy, 
skąd tylko 2 godziny statkiem do 
Malty.

W  oczach mieliśmy nadzwyczaj
nej piękności świątynie zbudowa
ne przez starożytnych Greków — 
2.300 lat temu. Stoją one dumnie w 
Syrakuzach, w Agrigentto i zwła
szcza w Salinunte — rzucając wy
znanie wiekom, a także — współ
czesnej cywilizacji. Ich piękno jest 
darem bogów.

Właśnie wtedy, w połowie drogi 
między nimi, a Palermo, kiedy cze
rwcowe słońce dochodziło zenitu — 
zjechaliśmy w krainę winnic. To 
prawdziwy obraz środkowej Sycy
lii. Organizator naszej wyprawy 
miał w zanadrzu niespodziankę 
którą była niezapomniana degus
tacja wina jednej z najdawniej
szych plantacji Sycylii.

/ daleka zabudowania te nie 
zapowiadały się ciekawie. Mocne 
zarysy czerwonego dachu — wyra
stały ponad sadami. Dopiero bliżej 
okazało się, że kryją one szczególne 
wspaniałości. Duża sala ze stro
pem drewnianym noszącym dach, 
kamienne luki i przepaściste piw
nice.

Chłód i romantyczny nastrój 
miejsca podkreśliła darmowa de
gustacja. Po wnętrzu rozchodził się 
zapach pieczeni i daktyli. Smukła 
Włoszka ustawiła na kontuarze 
szereg kielichów, a bambino roz
nosił na tacy gorące przysmaki. 
Rozpoczęto od win wytrawnych — 
a zakończono na drogich, ciężkich 
miodach. Płyny rozluźniły nastro
je. Ktoś zaintonował „Sto lat". 
Obejmowano się i robiono zdjęcia. 
Na pożegnanie, które nadeszło 
zbyt szybko każdy zakupił wybra
ną przez siebie butlę sycylijskiego 
wina.

Teraz, kiedy przy przyjaznym 
polskim stole smakuje się ambro
zję z Sycylii —  jest oczywiste, iż 
pomysły, inicjatywy, koncepcje i w 
konsekwencji —  pieniądze, zdoby
wa się znanym od starożytności 
handlowym instynktem. Oby i na
szym kupcom nigdy go nie brako
wało.

Podróże kształcą.
Tomasz FLORKOW SKI
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Wydanie specjalne 
na życzenie 
Czytelników

DLA MŁODYCH ZIELONA GÓRA "GN", AL. NIEPODLEGŁOŚCI 22, TEL. 710-77 ________________

P o s t ę k i w a n i a  m a ł o m i a s t e c z k o w y c h  b o g ó w
...............  , „ „ T T __ nmwincii fest rdze- nie rozdziela już pieniędzy na zaczęły istnieć i wybijają się po-W  ubiegłą środę, 7 V II, szef Klubu 

Dziennikarza „Pod Kaczką” — Le 
szek Krutulski-Krechowicz do 
spółki z Zenonem Polusem, zor
ganizował spotkanie... „środowis
ka”. A wszystko po to, by zastanowić 
się, czym jest prowincja, czy w ogóle 
jest i co ją warunkuje. Najśmielsze 
oczekiwania dyskutantów przeszła 
ilość, bez przerwy nadchodzących, 
dyskutantów. Był prezydent Ro
man Doganowski, prorektor W SP 
Bogdan Idzikowski, pani ..woje
wódzki konserwator zabytków”, 
Zdzisław Piotrowski, siostry J u 
lita Zdrzalik-Rogóż i Jo lan ta  
Zdrzalik, same sławy naszego ma
łego miasteczka. Artyści w jednym 
kącie sali, dziennikarze w drugim, a 
jeszcze gdzie indziej „administrac
ja”. Słowem — śmietanka, czy może 
raczej mieszanka towarzyska.

Dyskusję otworzył P io tr P io tro 
wski, lecz jego słowa, miast „ziar
nem do dyskusji” , stały się kijem 
włożonym w sam środek mrowiska.

Samograjem okazał się malujący 
„chłopiec z Ameryki” , który, według 
Jolanty Zdrzalik, został przez media 
wykreowany na większego artystę 
niż sławny w Polsce, ba, nawet w 
świecie Kiejstut Bereźnicki „To 
nieładnie, że wystawa chłopca z 
Ameryki wzbudziła tyle sensacji, 
a świetnie zrobiona wystawa pa
na Bereżnickiego zebrała nieli
czne grono. Nie wywołała żad
nego zainteresowania". Myślę, że 
nie była to wina mediów, ani tym 
bardziej, organizatorów. W  końcu 
nikogo nie można zmusić do chodze
nia na wystawy. „W  kulturze demo
kracja nie istnieje”. Dyskusja była 
więc bezproduktywna. Odbijano 
między sobą piłeczki swoich racji.

Dopiero Zenon Polus zakończył 
dyskusję o prowincji, „bo jesteśmy 
miastem tętniącym życiem, a 
prowincjonalizm może być tylko 
u> nas, a więc spróbujmy się tego 
pozbyć”.

Rozmowa o prowincji i prowinc- 
jonalizmie teoretycznie przerodziła 
się dosyć szybko w rozmowę o stanie 
kultury. Wciąż jednak miałam wra

żenie, że temat prowincji jest rdze
niem. Unosił się nad stolikami ra
zem z dymem z papierosów. Wszak 
prowincja jest w nas wszystkich. 
Jest fundamentem naszego mało
miasteczkowego kcjmpleksu. Nawet 
fakt zorganizowania takiego spotka
nia ,,artystów z przylegrosciami o 
tym świadczy. . . . .Na szczęście, ku uciesze dzienni-

nie rozdziela już pieniędzy na 
poszczególne miasta. Zakopane 
było kiedyś prowincją. I co? Gru
pa studentów stworzyła Teatr 
im. Witkacego. Niech ktoś kupi 
na dzisiejsze przedstawienie bi
let do tego teatru. Tojest niemoż
liwe! Mała Jelenia Góra stworzy-

zaczęły istnieć i wybijają się po 
nad „Warszawkę”. Będziemy na 
uboczu tylko wtedy, gdy sami 
będziemy tego chcieli, sami sie
bie o tym przekonamy. Po prostu 
trzeba coś robić. To jedyna rada! 
A Zielona Góra ? Dzisiaj już sły
szymy od ludzi
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karzy, a niezadowoleniu starszych, 
znalazło się na sali kilku młodych, 
świetnie sobie radzących z pozbywa
niem się owego krępującego ręce 
kompleksu, dowodzących tego nie 
tylko podczas bezproduktywnych 
dyskusji, ale przede wszystkim w 
działaniu.

Swoje racje dokładnie przedstawił 
Bruno Aleksander: „Ludzie, ja 
ka prowincja? Prowincja prze
stała istnieć. Warszawa padła.

N i e  b o s k a
Pielęgnuję cię każdym spojrzeniem  
Przyzw yczajam  do własnych 
Szorstkich dłoni
Muskam i pieszczę najśm ielszym  pragnieniem  
Kołyszę w mych najskrytszych marzeniach  
Każdy twój gest
Sp ijam  w uchwyconych słowach 
We śnie gdy zasypiam  
Na twych ramionach 
Tak mi dobrze p rzy tobie 
Kobieto dnia powszedniego 
Dlaczego mnie budzisz 
Dlaczego mnie szarpiesz 
Dlaczego znów obdarłaś mnie ze snu 
Przestań nade mną żuć gumę 
1 w yjm ij z ust ten papieros 
Pozwól mi przym knąć oczy 
Aby znów przy niej być 
Boginio śniących nie u latuj 

. P rzy jm ij mnie w ramiona 
I  pozwól w tobie zasnąć

Grzegorz Ż E G L E Ń

ła „Festiwal Teatrów Ulicz
nych”. Ludzie po prostu coś za
częli robić. Zdali sobie sprawę, że 
prowincja nie zależy od miejsca 
położenia, tylko od środowiska, 
które działa na danym terenie. I 
jeżeli my będziemy podchodzić 
do siebie jako do prowincjuszy, 
bo jesteśmy gdzieś tam, na ubo
czu, to nie wybije się ani Zielona 
Góra, ani Białystok, ani Lublin, 
ani Szczecin. A te ośrodki już

Ż y c i e

Gdy tak leżę wpatrzona w 
sufit, rozmyślam jak  naprawdę 
żyła młodzież w latach 60. i 70. 
Okres dzieci-kwiatów. Wtedy 
ruch pacyfistyczny był bardzo 
rozwinięty. H ippisi wałczyli o 
lepszy świat. Ich poglądy może 
i były zbyt filozoficzne, ale jed
nak coś zdziałali. N ie bali się 
śmierci... To prawda —  chcieli 
żyć, lecz w świecie pełnym tole- 
raheji i spokoju. W ielu z nich 
zginęło w słusznej sprawie, a 
my zrezygnowaliśmy z niej już 
po kilku latach. Żyjemy wśród 
egoizmu, obłudy i kłamstwa. 
Hippisi, wybierając swój styl, 
chcieli być inni niż ci samolu
bni ludzie. I co z tego? Zm ienili 
św iat na kilka dni i koniec! 
Upadł ruch pacyfistyczny, upa
dły marzenia...

Ludzie stali się szarzy. W ielu 
żyje bez celu, bez ideału. W y
chodząc na ulicę człowiek może

z Warszawy, 
Gdańska czy 
Krakowa, że 
Zielona Góra 
jest stolicą u- 
ndergroun- 
du". Spotanie 
zakończyło się 
bez konkluzji, 
choć moim zda
niem to właś
nie była najtra
fniejsza kon
kluzja.

Co zostało 
kiedy opusz 
czono sale? Pu 
ste szklanki 
popielniczki 
pełne petów 
świadomość, żi 
nic się nie 
zmieniło. Bo 
przecież o ni 
czym nie sta 
nowią radosne 
uśmiechy arty 
stów uwikła 
nych w swoją 
prowincjonal 
ność przykry 
waną dosko 
nale skrojony 
mi dywagacja 
mi. I  o ile mło 
dzi dokładnie 

wiedzą, co robić i jak tworzyć l  „  
„tu i teraz”, o tyle dość hermetyczne 
„środowisko” kręci się wokół włas
nego ogona. Zupełnie Dez sensu, 
przecież nie ma się czego wstydzić. 
Poszczególni artyści są... mogliby 
być partnerami ludzi z Warszawy 
czy innego „centrum”.

Jedyna korzyść z takich spotkar 
to możliwość poznania, wcale nie 
małomiasteczkowych, talentów.

Laura

W akacyjny konkurs 
Wolnego Kwadratu
K o n k u r s  n a  r e la c j ę  
z  w a k a c y j n e j  p r z y g o d y  t r w a .

Je ś li przydarzy Wam  się cokolwiek, co uważać będziecie za 
ciekawe, śmieszne, niepokojące, zadziwiające, to gdziekolwiek 
będąc (w górach, na koncercie, na wczasach nadmorskich, w 
miejskim molochu, za granicą, na żniwach u wujka...) opiszcie to 
prędko i prześlijcie pod naszym adresem, z dopiskiem „W akacyj
ny konkurs Kw adratu”.

Jedynym  ograniczeniem w konkursie jest term in nadsyłania 
prac —  do 15 października. Najciekawsze z nich będziemy 
drukować w specjalnych (takich jak  ten) bądź powakacyjnych 
numerach Wolnego Kwadratu i nagrodzimy. (hans)

N I E

K U C I E  
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J a r o c i n  ’ 9 3
Ożywimy festiwal rockowy w Ja 

rocinie — zapewniają organizato
rzy. Dewizą organizatorów tegoro
cznego, X IV  Festiwalu Muzyki Roc
kowej Jarocin ’93, który odbędzie 
się 5-7 sierpnia, jest przywrócenie 
imprezy do życia, a więc do stanu z 
połowy lat 80. Festiwal organizują, 
podobnie jak dwukrotnie wcześ
niej, firma Rok Corporation oraz 
miasto i gmina Jarocin.

Głównym sponsorem imprezy bę
dzie Marlboro Musie. Dyrektorem 
artystycznym został młody prezen
ter muzyczny RTV, Kuba Woje
wódzki. W  czwartek, na dużej sce
nie, w koncercie „Tradycja” udział 
wezmą m.in.: P iers i, Apteka i 
Lech Jan erka , w piątek, w kon
cercie „Nowa Fala, Naturalna Fa
la” zaprezentują się m.in.: Houk, 
Hey, Ku lt i Kazik, w sobotę, w 
koncercie „Brum Top 93” wystąpią 
m.in. Oddział Zamknięty, W ilk i, 
IR A  i T. Love.

W  amfiteatrze, na malej scenie 
wystąpią zespoły uczestniczące w 
konkursie. Organizatorzy poinfor
mowali, że chcący wziąć w nim 
udział młodzi wykonawcy, nadesła
li już do biura organizacyjnego fes
tiwalu ok. 200 kaset. Termin nad
syłania kaset minie 15 lipca. W  
jarocińskim amfiteatrze wykonaw
cy występować będą przez trzy dni 
non stop noc i dzień. Zwycięzca 
konkursu pojedzie na festiwal do 
Szwajcarii, trzech najlepszych wy
konawców nagra płyty.

Oprócz koncertów przewidywa
ne są imprezy towarzyszące, m.in. 
warsztaty muzyczne i wystawa pla
katów rockowych. Dla bezpieczeńs
twa i wygody widzów organizatorzy 
zdecydowali w tym roku podzielić 
widownię przed dużą sceną na sek
tory. Nad bezpieczeństwem wszys
tkich czuwać będzie jarocińska fir
ma Argus Service.

(hans)

stracić wiarę. Ja  cenię u ludzi 
szczerość i tolerancję. Ale coraz 
trudniej jest mi to w drugim 
człowieku odnaleźć. Chciała
bym, aby dzisiejsza młodzież 
była inna, aby istniało dla nas 
coś więcej, niż zaciśnięty wokół 
siebie świat.

Czy jestem naiwna wierząc, 
iż znów powróci okres dzieci- 
kwiatów? Że to wszystko się 
zmieni?

Moi przyjaciele mówią mi, że 
żyję marzeniami. Oni stracili 
już swój optymistyczny obraz 
świata, stali się zbyt w ielkim i 
realistam i. Czy to dobrze? Nie 
wiem. Ale wcale niejest przyje
mnie, gdy wykańcza cię pod
łość życia. Dlaczego tak rzadko 
potrafimy powiedzieć, że świat 
jest piękny?

Coraz częściej spotyka się lu
dzi samotnych, zagubionych, 
nie mających przyjaciół. Coraz 
więcej osób drastycznie uświa
damia sobie bezsensowność 
swojej egzystencji. Ale nie tra

cą do końca w iary! Żyją nad 
zieją, że będzie lepiej. C i, któ
rzy mają kogoś bliskiego, nie 
wiedzą, co to znaczy samo
tność. N ie widzą, ile bólu i cier
pienia trzeba przeżyć, aby po
konać to pasmo samotności —  
lecz to się opłaca. Naprawdę!!!

Czy chcemy, aby nasze dzieci 
żyły w takim  jak  my świecie? 
Je ś li się postaramy, to nowe, 
dorastające pokolenie nie do
wie się, co to egoizm, wojna i 
nietolerancja. Walczm y o lep
szy św iat nie bronią, lecz czy
nem i słowami.

Chciałabym, aby życiorys 
każdego człowieka kończył się 
słowami: „żył długo i szczęś
liw ie” . Tak jak  w bajkach. Ach 
te marzenia, czy one kiedyś się 
zrealizują? Czy wyrośnie znów 
nowe pokolenie dzieci-kwia
tów? Czy jednak kilka lat wy
starczy, aby wszystko upadło, 
zostało wymazane z pamięci, 
wszystkie marzenia, cele?

L O L A

f E M l N I T M
T  O
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O b łę d  
u je d n o s tk i 
je s t  c z e m ś  
rzą d k ie m
—  ato li 
u grup, 
stronnictw , 
lu d ó w
i e p o k
—  regułą .

F r y d e r y k  
N I E T Z S C H E

L is t  do Kw adratu

Faszyzm 
a religia

Co tydzień czytam Wolny 
Kwadrat. W tekście „Miłość 
niejedno ma imię” uraził mnie 
brak podstawowej znajomości 
historii przez Tomasza —  
„...Nacjonalizm (...) przeciwny 
związkowi Kościoła z  Państ
wem, przeciwstawiający się Ko
ściołowi i jego polityce. (...) Z  
tego rodzi się faszyzm!”.

Znając podstawowe doktry
ny faszyzmu włoskiego, można 
zobaczyć, że jest właśnie odwro
tnie. Faszyzm nie podważał n i
gdy statusu i roli religii w życiu 
społeczeństwa włoskiego. Nie 
wyrzekał się również chrześci
jańskiego uniwersalizmu. Za
warty 11 lutego 1929 r. konkor
dat, regulujący szczegółowo 
stosunki między Watykanem a 
państwem włoskim, nadawał 
Kościołowi wysoką rangę uzna
ją c  oficjalnie Włochy za państ
wo wyznaniowe. Właśnie to by
ło podstawową różnicą między 
faszyzmem a komunizmem, 
które różniło ich stosunki z Koś
ciołem.

Robert Antczak
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WĘGIEL, KOKS
NA TEL. 29-650, 29-681
załadunek i transp. - BEZPŁATNY 

(pow. 3 ton na odl. do 15 km) 
MIESZANKI PASZOWE: D, P, T
Elegancka, trwała

ŚLUSARKA 
A L U M I N I O W A N E J
C e n y  f a b r y c z n e
,.ARSMET " Stary Kisielin 
ul. Pionierów Lubuskich 48, Tel./fax: 
Ziel. Góra 29-339, 29-709, zbyt: 
29-681, handel: 29- 650, tlx: 0433381 

U-10/ II

N A JTA N IEJ! SIATKI 
O G R O D Z EN IO W E
ocynk. od 17.900 zl / m kw V anw 
(1 rolka 30 m kw. - 637 tys. zl) 
od 1000 m kw. - TRANS. BEZPŁATNY 
SIATKI JEDNO I WIELOKARBOWE
- BLACHA TRAPEZ., OC i ALM.

(110/169 tys. zł arkusz) 
TRAPEZOWANIE BLACHY 
Drut oc. 2,0-4,0 mm, drut kolcz.
Producent: „ARSM ET" St. Kisielin | 
ul. Pionierów Lubuskich 48 
Tel. / fax: Z. Góra 29-338, 29-709 
zbyt: 29-681, handel: 29-650, 
tlx: 0433381-------- u-10 i

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowo-Usługowe
„B a sp a a ” 

G łogów , ul. S ikorsk iego  72 
tel. 33-39-84, tel. / fax 33-53-74

* Poleca Państwu:
Beton tow arow y w szy s tk ich  m arek  o  gw aran tow ane j jakośc i, 
b lo czk i be tonow e M6, n ad p ro ża  typ L od  1,20 m do 2,70 m krea i 
( 0  ) 3000, k raw ężn ik  d rogow y.

* Posiadam y w łasne środk i transportu betonu oraz pom pę  
do podaw ania betonu.

* Ponadto po lecam y Państwu usługi koparkam i 
typu M EN C K , K^ 06

_________  Z A P R A S Z A M Y

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Usługowe

„ U N I P O L ”  S p .  z  o . o .
Głogów, ul. Kamienna Droga 48, tel. (70)333347 

oferu je  do sprzedaży i m ontażu:
- rury, kształtki, zawory do wykonania instalacji ciepłej i zimnej wody oraz 
centralnego ogrzewania amerykańskich firm NIBKO, GENOVA, ESLON 
produkowane z PVC i CPVC
- elementy instalacji łączy się ze sobą przez klejenie, instalację może wykonać 
każdy o przeciętnych zdolnościach technicznych po kilkugodzinnym prze
szkoleniu.
- instalacje z PVC i CPVC to 50 lat gwarancji, nie korodują, nie zarastają 
kamieniem, powodują minimalne straty przepływu, mają estetyczny wygląd, 
są dostępne elementy dołączenia instalacji tradycyjnej z PVC i CPVC, można 
je układać w ziemi
- system do zimnej wody PVCskłada się z rur, zaworów i kształtek od 1 / 2" do 
6 , a dla ciepłej wody CPVC Od 1 / 2 do 2”, dla zastosowań przemysłowych na 
zamówienie również większe średnice.
N iektó re  ceny ru r  i kszta łtek  w  czerw cu  1993 r.:
PVC rura za mb: 1/2” - 14.000, 3/ 4" - 17.000, 1” - 21.000-
CPVC 1 / 2" - 20.000, 3/ 4” - 33.000
PVC kolanko: 1/ 2’ ’- 4.000, 3/4" - 5.000, 1” - 8.000;
CPVC 1/.2" - 5.000, 3/ 4" - 8.000, 1" - 18.000 
PVC złączka: 1/ 2” - 3.500, 3/ 4” - 4.500, 1" - 6.500;
CPWC 1/ 2” - 4.000, 3/ 4” - 4.800, 1” - 15.000 
PVC trójnik: 1/ 2” - 5.500, 3/4” - 7.000, 1” - 11.500;
CPVC 1/ 2" - 7.000, 3/ 4" - 11.000, 1" - 40.000
Zapraszamy do współpracy firmy instalacyjne, dla stałych odbiorców rabaty. 
■Oferujemy również: - izolacje termiczne firmy THERMAFLEX

- sterowniki domowych instalacji c.o. firmy ATEST GAZ dla systemów 
ogrzewania grawitacyjnego oraz pompowego. ( '

P R Z E D S IĘ B O R S T W O  P R O D U K C JI 
I  M O N TA ŻU  U R Z Ą D Z E Ń  E L E K T R Y C Z N Y C H  

BU D O W N IC T W A  „E L E K T R O M O N T A Ż ” 
w  Poznan iu  u l. W ieruszow ska 12 / 16

ogłasza
p rz e ta rg  n ie o g ra n icz o n y  na wynajem  od dnia 1.10.93 r. 
następujących nieruchomości położonych w Zielonej Górze 

przy ul. Dekoracyjnej 1

1 Nazwa Nr inw Pow. 
w nr

Cena wywoławcza 
wynajmu za litr

Wadium

1 1 Pomieszczenie 40 31.500 1 miesięczna
| biurowe z cz.kory- 
I  tarza z parkingiem

3 / 256 100 1.200 oplata

I  2. Pomieszczenie 20 31.500 800.000
1 biurowe z cz.koty- 
1 tarza z parkingiem

3 / 256 20 1 200

I  3. Pomieszczenie 44 31.500 12.000.000
i  biurowe z cz.kory- 
1 tarza, plac składowy

3 / 256 750 1 1.000

I 4. Wiata magazynowe 
1 z parkingiem

3 / 254 256
30

31.500 
1.200

9.882.000

1 5 Plac składowy 15 000 11.000 1 miesięczna 
oplata

Przetarg odbędzie się w Zielonej Górze ul. Dekoracyjna I 
w  d n iu  28.07. b r. o godz. 11.00.

W adium  w podanej wysokości należy wpłacić w kasie, 
w m iejscu i dniu przetargu do godz. 10.00. 

Oferowane pomieszczenia można oglądać codziennie 
w godzinach od 10.00 do 14.00.

Przedm iotem przetargu będzie oddzielnie każda pozycja 
od 1 do 5. M in im alna powierzchnia najm u placu 

w pozycji 5 - 800 m kw. D o cen  n a jm u  
przedsiębiorstwo dolicza opłaty wg ponoszonych kosztów 
za ogrzewanie, energię elektryczną, wodę, kanalizację, 
telefony itp. D o cen  w y n a jm u  i świadczonych usług 

zostanie doliczony podatek V A T  (d la wynajm u 
pomieszczeń - 22%). W  przypadku w ygran ia przetargu 
wadium  zostanie zaliczone na poczet przyszłych opłat. 

Pozostałe w p łaty wadium  zostaną zwrócone po 
zakończeniu przetargu. W  przypadku w ygran ia przetargu 

i nie podpisania um owy o najem w ciągu 14 dni, 
wpłacone wadium  przepada. Term in rozpoczęcia wynajm u 
może zostać przyspieszony w w yniku trójstronnej ugody 

pomiędzy dotychczasowym najem cą, najem cą-który w ygrał 
przetarg i „Elektrom ontażem ” .

Zastrzega się prawo uniew ażnienia przetargu 
w całości lub części bez podania przyczyny.

Term in wynajm u nieruchomości wyszczególnionych 
w poz.l i 5 ak tualny od 1.08.93 r.

K A W IA R N IA  
„S T A R O M IE JS K A ”

ZIELONA GÓRA 
ul. Stary Rynek 22 tel. 717-50

organizuje:
* w ese la ,
* za b a w y , 

o ra z  in n e  im p re z y  
o k o lic z n o ś c io w e .

C EN Y  
K O N K U R EN C Y JN E  !!!
Z A P R A S Z A M Y ! ! !

<pp 301)

Kolonie
* Rogowo k. Kołobrzegu 
17.07. — 06.08.93
* Dowóz z Głogowa, Nowej Soli, 
Zielonej Góry, Gorzowa.
* Posiadamy wolne miejsca
w autokarze jadącym 17.07.93 
w kierunku Kołobrzegu, Rogo
wa, Mrzeżyna.

B T  „P ia s t  — T our”
Głogów, 

tel. 33-58-06, 33-26-61 w. 299 
(hotel „Kasztelański” )

______________ 'kK19i

Z a p r a s z a m y  
do sklepów firmy 

„S O N Y ” 
P.H.Z. G ER H A R D

Głogów , ul. Długosza 8 a
tel. 34-28-23

* Poleca po starych  
cenach całą gamę 
kaset firmy SO N Y

do video, m agnetofonów , 
kam er, dyktafonów  

oraz c zy s zc zą ce , 
— duży wybór wież, 

radiomagnetofonów, 
telewizorów,

— pralki, lodówki, 
zamrażarki produkcji 
po lsk ie j,, Polar”.

* Prowadzimy  
sprzedaż ratalną 

bez żyrantów  
już od 500.000,-żł

L

CEG IELN IE
JA S IE Ń
- t e l .  7 1 - 0 0 - 7 1

KO ŻU C H Ó W
- t e l .  2 8 2

o f e r u j ą :
* cegłę pełną - 1.600 zł

* kratówkę K-2 - 2.700 zł

* dziurawkę - 1.400 zł 

Z IE L O N A  G Ó RA 

U L. W E S T E R P L A T T E  9 

PO K . 207 

T E L . 631-83

g !513

W OLNE M IEJSC A  
W AU TO KA RZE 
DO M RZEŻYNA 

I  O KO LIC  
W D N IU  15.07.93 r. 

oferuje 
Agencja Turystyczna 

„SK O W R O N EK ” 
Zielona Góra 

ul. Pod Filaram i 
tel. 49-30. Ir„ 3ne,

H U R TO W N IA  
Z A C H O D N IE J 

O D Z IE Ż Y  
U Ż Y W A N E J

czynna codziennie 
w godz. 7.00-22.00. 
Barbara Korbowniczek 

KARGO W A 
ul. Źródlana 1 

tel. 249.
(k-18)

D A R E X - C H E M

W Y T W A R Z A N IE  A R T Y K U Ł Ó W  
Z T W O R Z Y W  SZ T U C Z N Y C H  

PR O D U K C JA  O PA K O W A Ń  z P E
p o l e c a :

* w o rk i fo liow e:
- z przeznaczeniem do celów spożywczych
- worki czarne z otworami dla ogrodnictwa
- worki przemysłowe na odzież
- worki przemysłowe na towary sypkie (cement, wap
no, farby itp.)
* w o rk i z fa łd y  i bez na śm ieci

oraz
* w o rk i d la  p roducentów  - K R A S N A L I.
W /W . opakowania produkowane są we wszystkich 
wymiarach i grubościach.
Ponadto produkujemy reklamówki, możliwość wyko
nania nadruku wielokrotnego.

S E R D E C Z N IE  Z A PR A SZA M Y !
Modrzyca k/ Otynia 

ul. Lubuska 12, tel. 141 Otyń 
Zakład Produkcji 

Baza S U R  Otyń (okolica poczty) <201221,

P R A C A
CHCESZ zarobić dużo zadzwoń pod nr 

tel. 321-046 wtorek 13.07.93 - środa 
14.07.93 od godz. 8 00 do 13 30 Go
rzów Wlkp. 123vo 

DIAGNOSTĘ zatrudni Stacja Kontroli Po
jazdów - również tylko w urlopie SKP 
Międzyrzecz tel. 1975 FIAT SERVICE

dS ^ K O W E  zarobki. M arsza®  
53-312 Wrocław, ul. Sztabowa 80/ 11, 
tel. 67-05-10 / od 18. 00/ 453gi

KU PN O
PIEC co węglowy 1, 5. Głogów 34-27-57 

wew. 395. (18/gl/u) 515gl
SAMOCHÓD VW Polo po wypadku lub na 

części kupię. Gorzów tel. 224-76 124yo

S P R Z ED A Ż
BETONIARKĘ 150 I, nadproża betonowe 

i metalowe tanio sprzedam Zielona 
Góra, ul. Chmielna 12. 948yg

DWA tapczaniki 1 -osobowe (bok, skrzy
nia - tapicerowane), w bardzo dobrym 
stanie tanio sprzedam Z Góra tel 
634-49 290pp

HURTOWNIA zaprasza na kiermasz - 
duży wybór dresów, wyprzedaż ZG ul 
Westerplatte 11. VII piętro pok 713 
biurowiec, tel 42-31 wew. 344 950yg 

KURNIK k/ Gorzowa automatyczny za
syp. Działki budowlanee oraz pomiesz
czenie na mieszkanie i hurtownię do 
remontu w Gorzowie sprzedam Tel 
74-368 900000000120yo

OKAZJA - kolumnę do reprodukcji z kom
pletem reflektorów komplet całość no-

L O K A L E
, AGENCJA KRAWCZAK"— domy, mie

szkania, budowy, parcele Zielona Gó
ra, Centrum Biznesu ul Boh Wester
platte 23, tel 710-81 do 87 fax 672-65 

858yq
LUBIN - Dolny Śląsk M-4. 64 m kw 

spółdzielcze lokatorskie, parter wszel-

Ośrodek Szkolenia Kierowców 
„Z  R Y  W”

w Zielonej Górze, ul. Moniuszki 14
RO ZPO CZYN A  15 L IP C A  1993 R. 

KU R S PRAW A JA Z D Y  K A T E Q O R II A i B. 
Płatne w ratach.

Informacje w biurze Ośrodka 
w godzinach 9.00 - 17.00 

oraz pod nr telefonu 44-96. 
Doszkalamy w zakresie techniki jazdy. 

Z A P R A S Z A M Y !

wa, cena ok. 1,5 min zt. Oferty: 59-300 
Lubin, ul. Norwida 12/1 teł. (070) 
42-56-23. 312pp

OVERLOKI i stebnówki przemysłowe 
Głogów, Kazimierza Wielkiego 47 tel 
33-59-71. 489gl

PIJALNIA piwa z budynkiem mieszkal
nym, 9 arów. Sława, Powstańców ul. 7 
tel. 64-71. (10/ gl/ u) 506gi

SKRZYNIĘ biegów, tarczę, docisk, łożys
ko, kolumnę, pompę, wspomagania, 
nowe resory do Stara sprzedam. Gło
gów 34-82-84 323y!

M O T O R Y Z A C Y JN E
AUDI 80 stan dobry 1, 6 benz. (33 min) 

sprzedam. Lipinki Łuż. ul Łączna 29 
1226zg

DEUTSCHAUTO — naprawy VW, AUDI, 
OPEL, FORD i inne zachodnie. Diag
nostyka silników, blacharstwo, lakier- 
nictwo. Naprawy, powypadkowe na 
ubezpieczenia. Świdnica k / Zielonej 
Góry ul. Kosynierów 6, tel 731-69 w 
godz 8 00-18 00 922yg

KUPIĘ golfa i fiestę do 1984r po wypadku 
ZG tel 64519 1227zg

TANIO sprzedam poloneza, fiata 125p, 
silnik 125p, młocarnię, pług 5-skibowy 
oraz siano. J  Osiński, 66-304 Bróice, 
woj. gorzowskie 307 pp

JE D N O S T K A  W O JSK O W A  n r  5430
w  miejscowości D O B R E  nad K w isą  

68-115 Rudaw ica 
ogłasza

przetarg nieograniczony na rozładunek opału:
ą) z miasta Zagania (tory ogólne) do składu opału w miejscowości
Żagań-Karliki
b) z bocznicy kolejowej D O BR E  do składu opału Jednostki.
Oferty w formie pisemnej należy składać w kancelarii Jednostki w 
opieczętowanych kopertach z dopiskiem „R O Z ŁA D U N EK  O PA ŁU ” 
w terminie do dnia 23.07.93 r.
Przetarg odbędzie się w dniu 26.07.93 r o godz. 10.00.
O wynikach przetargu uczestnicy zostaną powiadomieni pisemnie. 
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy-
czy n-___________  *.w,

H E R B E R T S - S T A N D O X
N O W A  SÓ L, 

ul. Przyszłości 7 
tel. 24-21 wew. 56 

p o l e c a
lakiery samochodowe:

* AKRYL
* SYNTETYK
* METALIK
* PERŁA (15.000 odcieni) 
materiały i akcesoria lakiernicze firm:

* STANDOX
* TEROSON

maszyny i urządzenia firm:
* RUPES
* SATA
* DE VILBISS 'ON 10,

Sp rze d am
grunt o powierzchni 

0,5 ha 
w PO LKO W ICAC H

przy drodze krajowej N r 3
Wiadomość:

Polkowice 
ul. Ratow ników  11/5 

teł. 45-02-95 
(inform acje po 20-tej.)

P R A LK O - SU SZ A R K I, P R A L K I, 
LO D Ó W K I, Z A M R A Ż A R K I, 
K U C H E N K I M IK R O F A L O W E  

(sprzęt krajow y i zachodni) - N ajw iększy wybór w Głogowie 

T E L E W IZ O R Y  Z PO D G LĄ D EM , W IE Ż E , 
M A G N ET O W ID Y , A N T E N Y  SA T  

poleca 

P .H . A ST R A - B IS , 
Głogów, al. W olności 69A (była G a le ria ) 

U  N A S  C IĄ G L E  N A JN IŻ S Z E  C E N Y  !
— "" 'r -f'

kie wygody zamienię na Sławę lub inne 
miasto. Listy: 59-300 Lubin, ul. Norwida 
12/1, Dubrowski R. 310dd

WŁASNOŚCIOWE 31 m kw. oddam za 
lokatorskie większe. Zielona Góra tel 
67-151. 309pp

N IERUCHOM OŚCI
DOM piętrowy, dwa garaże, działka 0,85 

h w Głogowie — sprzedam. Głogów 
33-54-59. (14/ gl/ u) 512gl

DOM w Zielonej Górze 300 m kw. tamo 
sprzedam. Oferty BO Zielona Góra dla 

951yg
DOM wolno stojący na działce 1290 m kw. 

sprzedam. Głogów *34-05-16 
(19.00-20.00). (21/gl/u) 518gl 

KAMIENICE na deptaku (parter, 150 m 
kw., pow. nandlowa) sprzedam lub za
mienię. Szprotawa 3082, Głogów 
(070)34-74-27. 900000000009gl 

MIESZKANIE 35 m kw. (Głogów, Królew
ska 23/ 6) - sprzedam. Oglądać 13 14 
17, 18.07.(16.00-20.00). (17/gl/ u)

5l4gl

LE K A R S K IE
LEKARZ stomatolog 

Elżbieta Czaplińska-•Jujeczko, Zielona
Góra ul. Mieszka 14 przyjmuje ód ponie
działku do piątku 16.00-18.00. 1134zg 

BorodziukNEUROLOG Małgorzata 
/jmuie: poniedziałek, czwartek, 

godz. 17.00-18.30 — Przychodnia, Gło
gów, ul. Królowej Jadwigi (Piastów II) 
wizyty domowe 34-81-51 (8/gl/u)

504gl

R O ŻN E

WCZASY w Wisełce k/Międzyzdrojów 
O. W. „Oleńka"- serdecznie zaprasza. 
Zapisy przyjmujemy w Zielonej Górze 
pod numerem tel. 46-51 wew 238 

274pp

USŁUGI
KRĘGI na studnie, osadniki, szamba eko

logiczne, małe biologiczne oczyszczal
nie ścieków - dostarcza „BUDBET”, 
Bobrowice 28a, tel. 92. 947yg

ZNAKOWANIE pojazdów, konkurencyjna 
cena, doskonała jakość, usługa u Klien
ta, dojazd bezpłatny. Głogów 34-61-89 
(20/ gl / u) 517gl

M ATR YM O N IALN E
„Zbyszko" 65-958 Zielona Góra 8 box 

109 kojarzy małżeństwa. Pomaga sa
motnym. 935yg

TO W AR ZYSKIE
AGENCJA Tl AMO to nie tylko towarzyst

wo czarujących Pań, ale także przeży
cia których nie sposb zapomnieć. Skuś 
się — zadzwoń. Zielona Góra tel 
673-63. Zatrudnimy panie i zapewnia
my zakwaterowanie. 900000000919yq 

AGENCJA Towarzyska „NICOLE" pole
ca usługi miłych i bezpruderyjnych pań 
panów przez całądobę. Tel. 63-230 ZG 
Zadzwoń! A Twój czas nie będzie stra
cony! Zatrudnimy panie. 927yg 

AGENCJA Towarzyska AMANDA zape
wnia towarzystwo miłych i atrakcyjnych 
Pań przez całą dobę ZG tel. 685-85 

944yg

Kupon na ogłoszenia drobne A

- i i i  u  ■ i ; i i i  n  i i i i u  1 1 1  l i  J iś i i  11 i

i 1 : . ! : : i. 1 1 1 . i ! ;  i ; :  J 1 ! '  i ! j ! ;  i  I .

J __ L .

te/isko 
Adres .

Imię Data publikacji 
Podpis

G R U P A : Z a z n a c z
n  PRACA 
□  NAUKA 

KUPNO 
SPRZEDAŻ 
MOTORYZACYJNE 
LOKALE
NIERUCHOMOŚCI 
LEKARSKIE 
RÓŻNE 
USŁUGI
MATRYMONIALNE 
TOWARZYSKIE 
ZGUBY

z n a k ie m  "x "  g ru p ę
FORMA DRUKU CENA
( J  P R O S T A  -  2 0 . 0 0 0  z ł

W  W Y D A N I A C H  M A G A Z Y N O W Y C H  ( P I Ą T E K )  

C E N A  O G Ł O S Z E N I A  W Z R A S T A  0 1 0 0 %

WYCIĘTY Z GAZETY KUPON PROSIMY DOSTARCZYĆ 
DO BIURA OGŁOSZEŃ 'GN' LUB ODDZIAŁU REDAKCJI. 
W PRZYPADKU PRZESYŁANIA KUPONU POCZTĄ 
PROSIMY DOŁĄCZYĆ ODCINEK WPŁATY NA KONTO: 
BPH I,A ZielonaGóra, 329606-3447-136-2

Kupon jest ważny do końca lipca 1993 r.
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W trosce 
o w ie jsk i 
sport

N a terenie gm iny Kożu
chów funkcjonuje siedem 
samodzielnych kół Ludo
wych Zespołów Sportowych. 
Istn ie ją  one w Radwanow ie, 
M irocinie Średnim , Miroci- 
nie Dolnym , Książu Ś lą s 
kim , Stypułow ie, Czciradzu 
oraz przy Sekcji Turystycz
nej w Kożuchowie. M ając na 
uwadze ilość sołectw, 
LZS-ów jest niew iele. P rzy 
czyną tego jest brak zainte
resowania sportem przez 
samorządy w iejskie. Obe
cnie jedynym i opiekunam i 
ogniw L Z S  są tylko niektóre 
zakłady rolne i rady sołec
kie. Jednym  z kierunków  
poprawy sytuacji jest zało
żenie kół L Z S  w każdym 
sołectwie.

Do stałych pozycji kalen 
darza im prez sportowych 
gm iny Kożuchów należą: 
lekkoatletyczna spartak ia
da młodzieży szkół w iejs
kich, spartakiada wsi kożu- 
chowskich, turn iej p iłk i no
żnej o puchar burm istrza 
m iasta i gm iny, m istrzost
w a szkół w iejskich w przeła
jach, rajd  pieszy, m istrzost
wa szkół w iejskich w strze
laniu, tu rn iej p iłk i siatko
wej, m istrzostwa gm iny w 
tenisie stołowym, elim inac
je  szachowego tu rn ieju  o 
„Z ło tą  W ieżę” oraz m istrzo
stw a drużyn L Z S  w p ływ a
niu. Szkoły podstawowe 
próbowano w łączyć do e li
m inacji „P iłk a rsk a  kadra 
czeka” . Żadna szkoła jed 
nak nie zadeklarowała 
przystąpienia do rozgry
wek. A  szkoda, bo jest to 
im preza szeroko propago
wana. Ju ż  na etapie szkoły 
podstawowej um ożliw ia od
kryw anie nowych talentów .

P iłk a rs k ie  
rem anenty

OZPN Zielona Góra zweryfi 
kował tabelę okręgowej ligi tra
mpkarzy starszych.
Tabela

1. Promień Żary
22 40 47: 7

2. Zryw Z. Góra22 34 90:30
3. Pogoń Świebodzin

22 28 63:29
4. Dozamet Nowa Sól

22 25 47:26
5. Lechia Z. Góra

22 24 41:32
6 . Sprotavia 22 23 41:48
7. Czarni Żagań

22 20 40:46
8 . Sparta Nietkowice

99 19 49-49
9. Piast Iłowa 22 26 27^49

10. Piast Czerwieńsk
22 15 27:54

11. Budowlani Lubsko
22 25 31:89

12. Grom Wolsztyn
22 5 14:58 

CeKon

J a  p ły w a m , p ł y w a j  i  t y

Z  pew nością n ie  k a żd y  zie lo n o gó rzan in  w ie, że w  jego  m ieście je st 
aż p ię ć k ry ty c h  basenów . D użo  to czy  m ało?

Pierwszy, a zarazem najczęściej 
uczęszczany to ten przy ulicy W y 
spiańskiego w Zarządzie Klubu 
Sportowego „Novita” . Drugi posia
da Zespól Szkół Samochodowych. 
Nieduży i niegłęboki basen jest w 
Przedszkolu nr 14, przy ulicy Ig 
nacego Krasickiego. Szkoła Pod
stawowa nr 2 do niedawna była 
jedyną „podstawówką”, która po
siadała pływalnię. Niedługo zosta
nie otwarta następna, w Szkole 
Podstawowej nr 22. Będzie się mie
ścić w budynku po dawnym przed
szkolu.

Dyrektor Miejskiego Ośrodka

Uwaga Płoty!
Okazuje się, że nie tylko na tra

sach przygranicznych trzeba uwa
żać jadąc samochodem. Nie chodzi 
nawet o wypadki drogowe, ale o 
sytuacje, które mogą wyniknąć na
gle i niespodziewanie...

W  ub. piątek mieszkaniec Zielo
nej Góry jechał do Czerwieńska 
swoją fiestą z żoną i córką. W  
okolicy Płotów niespodziewanie 
wyskoczył mu przed maskę jakiś 
dziwnie zachowujący sią człowiek. 
Samochód zahamował z piskiem 
opon w ostatniej chwili. Omal nie 
doszło do nieszczęścia.

Kierowca zatrzymanego pojazdu 
wysiadł zdenerwowany, zaczęła 
się „wym iana zdań” . Po chwili z 
pobocza przyskoczyło do niego k il
ku kolegów mężczyzny, który wta
rgnął na jezdnię. Rozpoczęła się 
szarpania, bójka, w trakcie której 
kierowcy zerwano z szyi złoty łań
cuszek. Cudem udało mu się jed
nak wsiąść do samochodu i uciec.

„Wypadek” zdarzył się późnym 
popołudniem, jeszcze w biały 
dzień. Uważać więc na drodze trze
ba zawsze. I  nie tylko na inne 
pojazdy...

(abr)

Sportu i Rekreacji, Zbigniew  
Brodecki, jest przekonany, że po
siadając pięć basenów można 
pokusić się o uchw alenie usta
w y o powszechnym obowiązku 
nauki p ływ ania dla uczniów 
klas trzecich szkół podstawo
wych. Jego zdaniem, jest to bar
dzo realny projekt. Pływalnie, któ
re podjęłyby się tego zadania, 
otrzymałyby dofinansowanie. Nie 
byłoby to bez znaczenia, biorąc pod 
uwagę bardzo duże sumy, potrzeb
ne na utrzymanie basenu, a któ
rych najczęściej ich właściciele nie 
mają.

Każda pływalnia obsługiwałaby 
sąsiednie szkoły, w ten sposób pro
jekt mógłby być realizowany obec
nie w około siedemdziesięciu pro
centach.

Przedwojenna Zielona Góra nie 
miała krytego basenu, a tylko pły
walnię przy ulicy Źródlanej. Mimo 
to w  latach trzydziestych nie
m ieckie władze m iasta podjęły 
uchwałę, że żaden uczeń, który 
nie um ie pływać, nie zostanie 
dopuszczony do m atury. To by
ło przeszło pięćdziesiąt la t te
mu...
Marzena Ż O ŁĄ D Z IE JEW SK A

Po licja  radzi
W y t n i j !  Z a c h o w a j !  Z a p a m i ę t a j !

Wypoczynek nad wodą
5. Nie kąp się bezpośrednio 

po posiłku,
6 . Unikaj pływania na mate

racach, dętkach i innym prowi
zorycznym sprzęcie.

7. Korzystając ze sprzętu pły
wającego pamiętaj, że na łódce, 
kajaku, rowerze wodnym może 
być tylko tyle osób, dla ilu jest 
on przeznaczony.

8 . Zawsze miej ze sobą wyma
ganą ilość sprzętu ratunkowe
go (kamizelki ratunkowe, ka
poki).

9. Osoby nie posiadające kar
ty pływackiej muszą być ubra
ne w sprzęt ratunkowy.

10. Gdy zerwie się silny 
wiatr, natychmiast wracaj w 
kierunku brzegu.

11. Zwracaj uwagę na dzieci, 
które właściwie nie zdają sobie 
sprawy z niebezpieczeństw, ja 
kie czają się w wodzie.

Kąpiel może być przyjem 
nością i wspaniałym  re lak 
sem, jeżeli zachowasz zdro
w y rozsądek.

W  tym roku w rzekach i róż
nych zbiornikach wodnych w 
województwie zielonogórskim 
utonęło już 17 osób (w tym dwo
je dzieci).

Latem ubiegłego roku utonę
ły 22 osoby (w tym dziesięcioro 
dzieci).

Nadkomisarz Zygm unt Lu- 
b ien iecki z Wydziału Prewen
cji K W P  w Zielonej Górze radzi 
wszystkim wypoczywającym 
nad wodą:

1. Do kąpieli wybieraj miejs
ca do tego wyznaczone,

2. Nie kąp się tam, gdzie jest 
zakaz —  w pobliżu mostów, 
portów, przystani, w glinian
kach oraz innych podobnych 
zbiornikach wodnych.

3. Gdy wypiłeś alkohol, w 
ogóle nie wchodź do wody.

4. Nie wskakuj do wody: kie
dy jej nie znasz, kiedy jesteś 
rozgrzany słońcem, z mostów, 
prowizorycznych pomostów, 
kajaków, łódek, rowerów wod
nych

□

Po deszczo
wym weeken
dzie „morze” 
na Pomors
kim.

Fot. Marek 
Woźniak

Zbiera się P T T K
Zarząd Koła Przewodników 

P T T K  informuje członków i sym
patyków, że w czwartek 15 bm. o 
godz. 17.00 przy ul. Kupieckiej 17 
odbędzie się comiesięczne zebra
nie. W  programie sprawy organi
zacyjne oraz omówienie przez S. 
W ijasa wyjazdu na uroczystości 
rocznicowe.

j y r r r r r *

i i
Odnoszę wrażenie, że jest nie

przychylne ludziom niepełnospra
wnym. Nie mogę zrozumieć dlacze
go instytucje i zakłady tak niechęt
nie korzystają ze specjalnego fun
duszu przeznaczonego na pokony
wanie barier komunikacyjnych 
osobom poruszającym się na wóz
kach inwalidzkich. Wystarczy tyl
ko zechcieć, aby przystosować 
wjazd do swojej firmy, sklepu, 
urzędu tak, aby nie tylko porusza
jący się na własnych nogach mogli 
się tam dostać.

Takim negatywnym przykładem 
jest choćby Urząd Wojewódzki, któ
ry stanowi dla nas, niepełnospraw
nych prawdziwą twierdzę nie do 
zdobycia. Podobnie banki. Wiem o 
jednym, który przygotował specjal
ny podjazd dla wózków. To jest 
krakowski Bank Przemysłowo- 
Handlowy przy Podgórnej. Jestem 
jego klientką, bo mogę się do niego

Wózkiem 
po schodach
dostać. A inne banki? Czy nie zale
ży im na klientach?

Albo przychodnie lekarskie, skle
py. W  nowym „Topaz Centrum” 
mogę wjechać tylko na parter, o 
zajrzeniu na piętro mowy nie ma. A 
przecież wnętrze było modernizo
wane, właściciel mógł o to zadbać, 
wiedział o funduszu...

Wszyscy płacimy podatki, także i 
my, niepełnosprawni. Marny takie 
same obowiązki jak ludzie spra
wni, a prawa? Szkoda gadać.

Gdyby ktoś chciał sie zaintereso
wać sprawą, to siedziba funduszu 
mieści się w Zielonej Górze przy 
ulicy Wyspiańskiego 13. Każdy mo
że się tam zgłosić, jeśli zależy mu 
na ułatwieniu życia i na kontakcie 
ze wszystkimi mieszkańcami mias
ta, także z nami —  takimi samymi 
jak inni, tylko że na kołach.

Elżbieta Zawodna, Zielona Góra

I
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Nielekko być przedstawicielem 
władzy, nawet lokalnego tylko 
szczebla.

Kilkanaście dni ternu wjeżdża
łem wąską uliczką na parking. 
Nagle pasażer stojącego na pobo
czu mikrobusu otworzył tuż 
przed maską mego malucha bo
czne drzwi. Gdyby nie klakson i 
szybki refleks, wyłamałbym pew
no te drzwi, być może uderzył w 
wysiadającego z mikrobusu. Za
skoczyła mnie całkowicie gniew
na reakcja idącej przed malu
chem pani —  „wielki pan prezy
dent, na szaraczków trąbi”. Mu
siałem długo tłumaczyć, w czyni 
rzecz. Czy w każdym przypadku 
ze stanowiskiem musi wiązać się 
lekceważenie obywateli i uderza
jąca do głowy woda sodoioa?

Podczas sobotniego dyżuru 
rozmawiam z inną zielonogó- 
rzanką, molestującą mnie o zale
galizowanie pobytu w mieszka
niu, które zajęła bez formalnego 
przydziału po wyjeździe za gra
nicę poprzedniego lokatora. —  
„Bardzo mi na tym zależy" —  
mówi... i kładzie na biurku kope
rtę. Myślałem, że trafi mnie 
szlag. Czy z założenia każdy 
urzędnik musi być łasy na łapó
wki ?

W  publikacji na łamach „Ga
zety Lubuskiej” („Komu pleśnie
ją  koniaki?" cz.I) red. E. Solska 
odsądziła od czci i unary Radę i 
Zarząd Miejski za „ewidentne 
łamanie prawa przy przekształ
ceniu PEDiZ-u”, za kombinacje z 
wyceną „Palmiarni”, za „zadzi
wiający pośpiech” (z sugestią —  
ktoś miał w tym interes), za brak 
troski o los pracowników prze- 
kształcon ego przedsiębiorstwa 
itd. itp. Gdyby raczyła pofatygo
wać się do nieodległego przecież 
Urzędu Miejskiego, gdyby wzięła 
do ręki dokumenty —  nie popeł
niłaby w artykule tak wielu zasa
dniczych błędów, nie zniekształ
ciłaby całkowicie obrazu sprawy. 
Groźne zarzuty prysnęłyby jak 
bańka mydlana. Czy naprawdę 
we wszystkich działaniach wła
dzy należy od razu „węszyć afe
rę”?

Utarło się dziwne przekona
nie, że każdy stołek „deprawuje", 
że z zajmującego publicznie sta
nowiska prędzej czy później musi 
wyleźć łobuz, bufon, kanciarz, 
aferzysta. A ja przecież (i nie 
tylko ja) mogę nadal z czystym 
sumieniem spojrzeć sobie w lust
rze w twarz. I najbardziej mnie 
bolą wszystkie niesłuszne posą
dzenia, oskarżenia, bezpodstaw
ne zarzuty.
Zastępca prezydenta Zielonej 
Góry

Edward MINCER

□

C o  m a ją  z ro b ić  ta c y  lu d z ie ... ?
p]dyta Kubiak z Nowej Soli ma

24 lata i trzyletnie dziecko, któ
re wychowuje sama. Skończyła 
zawodową szkołę spożywczą. 
Nie ma pracy i nie potrafi jej 
znaleźć. Jest na zasiłku, który 
wynosi niewiele ponad milion 
złotych. Ojciec dziecka płaci ali
menty —  500 tys. miesięcznie. 
Pokój w hotelu robotniczym 
przy Piłsudskiego, gdzie jeszcze 
mieszka pani Edyta, kosztuje 
miesięcznie około 900 tysięcy. 
Ostatnio nie była w stanie za
płacić tej kwoty. Ma dług u kie

rownika, który nie może dłużej 
czekać na zapłatę. Rozumie kie
rownika i nie ma do niego żalu. 
Ale nie wie, co z nią będzie, 
kiedy wyprowadzi się z hotelu.

Nie ma dokąd pójść. Z rodziną 
nie utrzymuje żadnych kontak
tów. Dwa razy korzystała w 
opiece społecznej z zapomogi. 
Pieniądze poszły na dług, który 
ma względem kierownika hote
lu. I  tak zabrakło.

Poszła do prezydenta Nowej 
Soli. Zdawało się jej, że musi być

przecież w mieście ktoś taki, kto 
jej pomoże i przydzieli jakieś 
tanie lokum, w którym będzie 
mogła zamieszkać. —  Kiedyś 
ktoś interesował się takimi 
ludźmi, którzy sami wycho
wują dzieci —  pomyślała. Pre
zydent odesłał ją  z kwitkiem. 
Nie ma lokali do zaoferowania.

Pan i Edyta  m usi się z hote
lu wyprow adzić w  połowie 
lipca. Je s t załam ana i zupeł
nie bezradna. Pyta : co mają 
zrobić tacy ludzie, ja k  ja ?

A. B U ŁA T  RA CZYŃ SKA

CO • GDZIE * KIEDY?

K I N A

„ESTRADA" — kino nieczynne do
1.08.93 r.
„NYSA” — 15.00, 19.15, 21.30 The
Bodyguard (USA 15), 17.15 Przypad
kowy bohater (USA 15)
„NEW A” — brak programu 
„W ENUS” — 12.00, 14.00,16.00 Pię
kna i Bestia (USA i>/ o),18.00, 20.00 
Zabawcczki (USA 15)

M U Z E A
Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielo
nej Górze (ponwt. — nie.czynne, śr., 
czw. pt. 11.00-17.00, sob.,
10.00-15.00, niedz. 10.00-16.00). W y
stawy czasowe: Rzeźba gotycka 
XIV-XVI w. ze zbiorów własnych. Ma
larstwo XVII-XIX w. ze zbiorów włas
nych; Winna latorośl w starożytności 
zc zbiorów Muzeum Narodowego w 
Warszawie; Zegary mechaniczne
XVIII i XIX w. ze zbiorów własnych. 
„Fotografie i obiekty” Grzegorza 
Przyborka.
Lubuskie Muzeum Wojskowe w

Drzonowie (czynne wt., śr., czw., pt.
— 9.00-15.30, sób.tl niedz. —
10.00-15.00, pon., wt. nieczynne) — 
wystawy stałe: II wojna światowa. 
Broń palna zo zbiorów LMW. Plenero
wa i pawilonowa wystawa ciężkiego 
sprzętu bojowego.
Muzeum Archeologiczne Środko
wego Nadodrza w Świdnicy (czyn
ne 9.00-15.00) — Środkowe Nadodrze 
u schyłku starożytności. Obrona pol
skiej granicy zachodniej we wczes
nym średniowieczu. Wystawa biogra
ficzna — Józef i Bogdan Kostrzewscy. 
Muzeum Etnograficzne w Zielo
nej Górze z siedzibą w  Ochli — 
Skansen (czynne śr., czw., pt., sob., 
niedz. 10.00-15.00) — Wyposażenie 
wnętrz zabytkowych obiektów budo
wnictwa wiejskiego. Wystawy cza
sowe — Przechowywanie i przygoto
wanie pożywienia ludności wiejskiej.

G A L E R I E
ART (10.00-17.00) — ceramika M. 
Bukowicz i dzieci z pracowni z Domu 
Harcerza
BWA (11.00-17.00) —Wystawa Kiej
stuta Bereźnickiego 
Galeria ul. Żeromskiego 21 
(12.00-22.00) — Malarstwo Stanis
ława Mazusia

Klub M PiK  Wystawa fotografii 
Krzysztofa Millera — „Bośnia” 
Salon Wystawowy W iM BP al. 
Wojska Polskiego 9 (10.00-17.00)
— „Ja  i mój świat” — twórczość osób 
niepełnosprawnych

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski 
Urząd Wojewódzki 
Urząd Rejonowy 
Urząd Skarbowy 
Urząd Celny 
ZUS

42-81
798-98
50-31

798-98
724-45
684-40

Przychodnia międzyrejonowa 
(17.00-19.00) 221-46, 22-797
Telefon zaufania AIDS 
(10.00-12.00) 719-73

K W I A C I A R N I E
Wawrzyniak ul. Krakusa 10 — wią
zanki, wieńce, kosze — czynna cały 
dzień tel. 59-33 (przyjmowanie zleceń 
na kraj i zagranicę) 
ul. Waryńskiego (pawilon) — pon.- 
sob. 8.00-1
8.00, niedz. i św. 10.00-15.00.

Zakład Organizacji Pogrzebów „Re- 
quies” Zielona Góra ul. Krawiecka 2 
(do 15.00) 52-19
(po 15.00) 65-229
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Informacja LOT 707-97 i 952
Bank Informacji Usługowej, Handlo
wej i Gospodarczej 293-43 
Telefony zaufania dla kobiet ciężar
nych i mtodzieży. Terenowy Komitet 
Ochrony Praw Dziecka — Biuro Po
mocy Prawnej
Wrocław 370-69
Zielona Góra (czw. 17.00-19.00)35-51 
lub 31-56

A P T E K I
dyżur nocny pełnią:
Zielona Góra ul. Kupiecka 
Lubsko ul. XX-Iecia 
Nowa Sól pl. Wyzwolenia 
Sulechów ul. Świerczewskiego 
Świebodzin ul. Kilińskiego 
Wolsztyn ul. Świerczewskiego 
Żagań ul. Kochanowskiego 
Żary ul. Wieniawskiego

SŁU ŻB A  ZDROWIA
Szpital Wojewódzki — Cenlrala42-61

T E L E F O N Y
Pogotowie Policyjne 997
Pogotowie Policji Municypalnej 986 
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Gazownicze 992
Pogotowie Ciepłownicze. 993
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Pogotowie Dźwigowe 54-73
Pogotowie Weterynaryjne 917
Pogotowie Pogrzebowe Zielona Góra 
(7.00-16.00) 222-35
Zakład Pogrzebowy (16.00-7.00)

280-42
Zakład Organizacji Pogrzebów 
„Ad Patres” 28-517

ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna 
dworzec PKP 
bagażówki 
Radio Taxi 
Hallo Taxi

T A XI
52-37

226-67
226-66
228-25

919
30-00 i 33-33

POM OC DROGOW A
Zielona Góra
PZMot. 981
„Non Stop", ul. Słowackiego 1A, CB 
Radio J-23 30-65
Polmozbyt 954

m i
T E L E F O M

g g o A K C J I

7 1 1 0 - 7 7

h / )
ZIELONOGÓRSKA

1 TELEWIZJA

Z T P PRZEWODOWA

Z ie lo n a  G ó ra
18.00 Program dnia i Wiadomo
ści Lokalne
18.10 Łagów' 93
19.00 Reportaż
19.15 Spotkanie z...
19.30 Wiadomości (TV  Polonia)
20.00 „Dunera Boys” —  film fab. 
prod. U SA  (95 minut, cz. ostat
nia).

REDAGUJE 
Anna Bułat-Raczyńska
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Ż U Ż L O W E J  K O L E JK I
Żużlowcy ekstraklasy zakończyli pierwszą rundę. 

Mistrzem półmetka jest Sparta Wrocław, a wicemis
trzem KS Morawski Zielona Góra. Gorzowska 
Stal-Farbpol, po wygraniu z Polonią Bydgoszcz 
awansowała na czwarte miejsce.

A oto wypowiedzi trenerów po 
meczu Stal —  Polonia:

W ład ys ław  Gollob (Polonia) — 
Przesunięcie terminu rozegra
nia meczu spowodowało, że w 
naszym zespole nie mógł wysta
rtować obcokrajowiec. Andy 
Smith i Sam Ermolenko mieli w 
tym samym czasie mecze w lidze 
angielskiej, natomiast Lars 
Gunnestad zaplanował sobie 
udział w innym turnieju. Zresz
tą, po meczu z Morawskim w 
Zielonej Górze, nie kwapię się 
do sięgania po Norwega. Po 
tym, co zrobił minimum godno
ści wymaga by to on prosił nas o 
danie szansy. Tymczasem, jak  
słyszałem, ma zamiar podać do 
sądu Polonie o niedotrzymanie 
warunków kontraktu. To jest 
ju ż  bezczelność.

Jeśli chodzi o ocenę meczu, to 
muszę stwierdzić, że to co de
monstrował sędzia Maciej Spy
chała zakrawa na kpinę. Pol
ski żużel jest ju ż  dość napięt
nowany. Nie wiem czemu miała 
służyć próba toru w wykonaniu 
gorzowskiego zawodnika. Może 
sędzia chciał się w ten sposób 
przekonać, że jadąc powoli mo
żna przejechać cztery okrąże
nia... Zawody jednak polegają 
na ściganiu się, do czego nie

było warunków na początku. 
Później, gdy zawodnicy „rozje
chali ” tor było ju ż  lepiej. Decy
zja o wykluczeniu Tomka w 
dziewiątym wyścigu jest dysku
syjna. Świadczy o tym choćby 
wypowiedź Antala Kocso dla 
gorzowskiej telewizji „Vigor”. 
Węgier mówił, że upadł bez wi
ny Tomka (sędzia wykluczył T. 
Golloba za zmianę toru jazdy 
jeszcze przed upadkiem zawod
nika Stali Farbpol —  przyp. 
autora). Po wyścigu Antal pod
szedł do mojego syna i przep
rosił go za decyzję sędziego. 
Pragnę również zwrócić uwagę 
na dwa zdarzenia na torze. Gdy 
Piotr Świst zajechał drogę To
mkowi w szóstym wyścigu —  
nikt tego nie zauważył lub nie 
chciał zauważyć. Natomiast, 
gdy to samo zrobił Tomek wszy
scy wyzywali go od najgor
szych. Rozumień presję jakiej 
poddany był Świst, ale na torze 
nie wolno się tak zachowywać 
bo to jest draństwo.

Zwycięstwo Stali jest jak  naj
bardziej zasłużone. W mojej 
drużynie tylko trzej zawodnicy 
robili punkty. Z takim składem 
nie można wygrać. Uniknęliś
my kompromitacji, a za kilka 
dni w Bydgoszczy wynik może 
być całkiem inny.

S tan is ław  Chom ski (Stal Far 
bpol) —  Warunki do jazdy były 
trudne. Ale na tym torze można 
było jechać. Dowiodły tego za
wody. W pierwszych wyścigach 
wystarczyło tylko zaapelować 
do zawodników o bezpieczną 
jazdę i to wystarczyło. Kolizja 
między Jackiem Gollobem i Ro
bertem Flisem w drugim wyści 
gu, nie była przez nikogo zawi
niona. Końcowy wynik świad
czy o przewadze jaką  miał mój 
zespół. Przed meczem ustaliłem 
z zawodnikami, że gdy będzie 
pewne, iż mecz zakończy się na
szym zwycięstwem, w miejsce 
żużlowców z podstawowego 
składu będę wystawiał rezer
wowych. Tak też zrobiłem, za 
wyjątkiem Śwista, który przed 
ostatnim wyścigiem —  z Toma 
szem Gollobem —  nie chciał ro
bić uników. Niestety, spaliło 
mu się sprzęgło i musiał zje 
chać z toru. Na wyróżnienie 
zasługuje postawa całej druży
ny, a szczególnie Antala Kocso. 
Podobał się także Mariusz Sta
szewski. Zawiódł jedynie Ro
bert Flis. Nie chodzi tu o jego 
zdobycz punktową, ale o styl. 
Zwycięstwa nad słabymi mło
dzieżowcami Polonii to za ma
ło.

Ryszard  R A C H L E W IC Z

* Dziś w Świętochłowicach, 
Gdańsku i Częstochowie odbędą 
się półfinały młodzieżowych mist
rzostw Polski par klubowych. W  
Świętochłowicach pojadą duety: 
K S  Morawski Zielona Góra (P io tr  
P ro tas iew icz  , M ariusz Szań
czuk i rez. P io t r  Kuźn iak ), Śląs
ka Świętochłowice, Stali-Farbpol 
Gorzów (Robert F lis , M ariusz 
Staszew ski i rez. P io t r  R e 
mbas), Kolejarza Opole, Sparty 
Wrocław, Unii Leszno i Iskry 
Ostrów.

N o c  k ic k - b o k s e ró w
W zielonogórskiej hali „Gwardii” odbyła się gala 

kick-bokserów, w której udział wziął m. in. aktualny 
mistrz Polski zawodowców w wadze do 90 kg., 
Andrzej Pniewski.

Przed 23.00 hala sportowa zielono
górskiej „Gwardii” zaczęła się powoli 
zapełniać... Coraz liczniej przybywali 
miłośnicy mocnych wrażeń.

„Serdecznie witamy na gali 
kick-bokserów zorganizowanej 
przez Night Club „Hades". Dzi
siejszego wieczoru zobaczą pańs
two trzy walki. W  pierwszej wy
stąpią: Jarosław Kruk, w niebies
kim narożniku i Tomasz Dunaj — ■ 
narożnik czerwony. Obaj repre
zentują zielonogórską „Gwar
dię”, a walczą o miejsce na liście 
rankingowej polskich zawodow
ców. ” — dochodzi z eteru głos spike
ra.

Walka była zakontraktowana na 
pięć rund. Kruk już od pierwszego 
gongu zdecydowanie panował na rin

gu. Był zawodnikiem szybszym i bar
dziej dynamicznym, co w konsekwen
cji przyniosło mu zwycięstwo.

W  drugiej walce, w kategorii do 78 
kg., spotkali się Krzysztof Grzech- 
nik (Gwardia Zielona Góra) z Dariu
szem Lisko (Start Włocławek). Po 
bardzo słabym pojedynku zwyciężył 
zawodnik Startu.

— Walka była słaba, nie dopi
sała nam kondycja. Do tej pory 
zajmowałem piąte miejsce na liś
cie rankingowej do 78 kg., teraz 
będę pierwszy —  powiedział po ze
jściu z ringu Dariusz Lisko. Pierwsze 
miejsce daje mi prawo ubiegania się o 
tytuł mistrzowski.

W  walce wieczoru wystąpił aktual
ny mistrz Polski w wadze do 90 kg.,

Andrzej Pniewski (Gwardia Zielo
na Góra), a w przeciwnym narożniku 
zająt miejsce Jacek  Chomańczuk z 
Wrocławia. Spotkanie zakontrakto
wano na siedem rund. Po zaciętym 
pojedynku Pniewski obronił tytuł mi
strzowski.

— Już wcześniej walczyłem z 
tym zawodnikiem i zwyciężyłem. 
Dziś Jacek zaskoczył mnie tym, że 
próbował atakować. Do tej walki 
podchodziłem tak, jak do każdej, 
musiałem ją  wygrać — powiedział 
w szatni Pniewski.

Warto dodać, iż Andrzej Pniewski 
sportami walki zajmuje się od ponad
10 lat. Jest wychowankiem Gwardii. 
Obecnie trenuje pod okiem znanego 
szkoleniowca, Andrzeja Palacza, i 
zamierza wystąpić w mistrzostwach 
świata kick-bokserów, które odbędą 
się jesienią w Budapeszcie.

Organizatorzy zapowiedzieli, iż 
niedzielna gala nie była ostatnią tego 
rodzaju imprezą. Być może w przy
szłości na zielonogórskim ringu zoba
czymy kick-bokserów o światowej 
sławie.

Ryszard ONISZCZUK
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12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 „Gliniarz i prokurator” — 
serial krym. prod. USA
13.15-15.15 Jedynka na niepogo
dę
15.15 Kino wakacyjne — „Książę 
Duckula” (12) — serial prod. 
ang. i „Nieustraszeni” (12) — 
„Nieporozumienie” — serial prod. 
kan.
16.05 Dla dzieci — „Takie były 
kiedyś zabawy — wspomina Szy
mon Kobyliński oraz film prod. fr. 
z serii „ZOOM” — „Ju lia  w Mau
retanii”
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Studio Sport — Na zdrowie
18.00 „Spencer” (4) — serial prod. 
USA
18.30 Studio Sport — Sport dla 
każdego
19.00 Wieczorynka „Przygody ka- 
czorka Alfreda Jonatana Kwaka”
19.30 Wiadomości
19.55 7 minut dla ministra pracy
20.15 „Gliniarz i prokurator” (2)
— serial krym. prod. USA
21.05 Tylko w Jedynce
21.55 Country Ameryka — Memp
his, Tennessee
22.45 Wiadomości
23.00 Muzyczna Jedynka
23.05 Media w filmie — Tren na 
śmierć cenzora (2 ) — film dok. 
Krzysztofa Magowskiego
23.55 Gorąca linia
00.05 Telekino Wspomnień — 
„Nieproszony gość” — film fab. 
prod. poi. (1986, 57 min.), reż. 
Feliks Falk, wyk. Cezary Moraw
ski, Jan  Frycz, Maria Pakulnis, 
Gabriela Kownacka

01.05 Teatr Telewizji — Tadeusz 
Różewicz „Do piachu ...” , reż. Ka
zimierz Kutz, wyk. Piotr Cyrwus, 
Jerzy Trela, Jolanta Łagodzińska, 
Artur Dziurman
02.45 Zakończenie programu

7.30 Panorama
7.35 Wakacje w Dwójce
8.05 Program lokalny
8.35 Wakacje w Dwójce
8.45 „Annette” — serial prod. jap.
9.10 Truskawkowe studio — pro
gram dla młodzieży
9.35 „Pokolenia” — serial prod. 
USA
10.00 Wakacje w Dwójce
10.05 Na bocznych drogach Euro
py — Gryzonia — Szwajcaria — 
film dok. prod. holen.
10.30 Lato w Polsce
11.00 Panorama
11.05 „Młodzieńcze lata Chapli
na” (3) —  serial prod. ang.
15.25 Program dnia
15.30 Moje książki
16.00 Panorama
16.05 Broń XX wieku (3) —  Cicha 
wojna —  seriąl dok. prod. USA — 
Torpedowe i rakietowe okręty pod
wodne
16.30 Lato w Polsce
17.00 Znaki czasu — program Re
dakcji Katolickiej
17.30 „Pokolenia” —  serial prod. 
USA
17.55 Halo dzieci — „Opowieści 
kapitana Misia”
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.35 Kolo fortuny

19.05 Pedro Almodovar — film 
dok. prod. USA, reż. Andy Harries
20.00 Fleetwood Mac — dok. film 
muzyczny prod. ang. o historii le
gendarnej grupy rockowej
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.45 „Cudza krew” (3) — serial 
prod. kan.-fr.
22.30 Andrzej Bobkowski — chuli
gan wolności
23.15 Gustaw, cudzołożnice i inni
— program o książce Jerzego P il
cha
23.35 Era Wodnika
24.00 Panorama
00.05 Zakończenie programu

Wiadomości: co godzinę
16.00 Wiadomości + Lubuskie Ak
tualności 
BBC: 22.00
6.05 RADIOPORANEK
9.05 Radio-Bazar
10.05 RADIO-TERAZ — G.Walk- 
owiak
14.10 Powt. mag. „SALDO”
15.05 Aud. „Impulsy”
15.15 Koncert „Grają i śpiewają”
16.20 Oko w oko — mag. D. Zyń
17.05 Piosenki z tekstem
17.20 Black and ahite — A. W in
nik
18.15 Studio — Głogów
18.45 Muzyka „pop”
18.55 Radio-Kukulka
19.10 Nie tylko rock — E. Bana- 
chowicz
20.05 RADIO-WIECZÓR — K. 
Rutkowski
23.05 Nocne Marki
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Przy porywistym wietrze do
chodzącym momentami do 6 sto
pni w skali Beuforta, odbywały 
się na jeziorze w Myśliborzu XX  
ogólnopolskie regaty żeglarskie 
im. Leonida Teligi. Wzięło w nich 
udział 57 jachtów z 6 klubów 
województwa szczecińskiego, po
znańskiego i gorzowskiego.

W yniki: klasa „optym ist” . 1. 
P a w e ł K u sz e le w icz  (Pałac 
Młodzieży Szczecin), 2. Łu k a sz  
O s tro w sk i (Pogoń Szczecin), 3. 
A d am  N o w a k  (Pałac M .), 4. 
M a c ie j M is ia szek , 5. Łu k a sz  
G o go jew icz  (obaj ze Szkunera 
Myślibórz). K lasa „kadet”: 1. 
P a w e ł  K o s trz e w a  i M a riu sz  
M o ry l (Szkuner), 2. A d am  Łas- 
to w sk i i R o b e rt  B e n d ig  (AZS 
Szczecin) , 3. A le k s a n d e r  W asz 
k ie w icz  i P a w e ł  G ile w s k i 
(AZS). K lasa „420” : 1. M a riu sz  
K lim a sz e w s k i i R a d o s ła w  
W ó d k a  (Szkuner). Klasa „O K  — 
dinghy” : 1 P io t r  G a jd z iń sk i 
(Szkuner).

Puchar im. Leonida Teligi w 
klasie „optym ist” w klasyfikacji 
zespołowej zdobył Pałac M ło
dzieży Szczecin (67 pkt.), wy
przedzając Szkuner Myślibórz 
(50) i AZS Szczecin (32).

W  generalnej punktacji klubo
wej zwyciężył M KS Szkuner 
przed AZS Szczecin i Pałacem 
Młodzieży. J .  Dob .

W I D Z I A N E  Z a r s z a w y

Nie dziwi nic
Wszystko wskazuje na to, że sezon letni nie będzie w polskim sporcie 

sezonem ogórkowym. Ciekawie jest jak nigdy, szczególnie w piłeczce, a 
przecież już 21 lipca odbędą się pierwsze mecze I ligi.

Ciekawie jest tak, jak na przykład na rozegranych właśnie w Łobzie 
czy Jaroszówce mistrzostwach Europy.. rolników w jeździectwie. Na 
koniach, nie na traktorach. Może to i fajnie, ale dla mnie brzmi to 
zupełnie jak na przykład rywalizacja listonoszy w kick-boxingu, albo 
roznosicieli mleka w judo... Ale może to i dobrze, iż ludzie bawią się w 
sport szukając dla siebie odpowiedniej formuły zmagań...

Jest to o wiele zdrowsze, niż na przykład zabawy wykonywane w 
weekend podczas Walnego Zgromadzenia Sprawozdawczego PZPN 
Niezależnie od decyzji tam podjętych — Legia bez tytułu, Lech prawie 
na tronie — Zgromadzenie uwypukliło sprawę, o której wszyscy mówią 
po cichu, a nikt nie może, albo nie chce, jej sugestywniej wyartykułować. 
Jest to problem związany z osobą prezesa PZPN, Kazimierza Górskiego.

Legenda polskiej piłki nożnej, trener wspaniałej reprezentacji Polski 
lat siedemdziesiątych nie jest już niestety ani alibi, ani autorytetem w 
naszym futbolu. Gorzej, twierdzę że działacze prezydium i Zarządu 
PZPN z premedytają wykorzystują i wiek i słabości pana Kazimierza 
piekąc przy tym swoje dość podejrzane pieczenie. Prawdą jest chyba 
także to, że przyszedł czas, aby Górski został honorowym prezesem 
PZPN, a związek miał za szefa kogoś pracującego na etacie, a nie 
społecznika. Tylko kogo'? Odpowiedź na to pytanie może mieć objętość 
pracy doktorskiej, ale i do tego dojdziemy...

Samotność Górskiego widoczna była szczególnie na Walnym, sprawo
zdanie prezesa „z głowy" za ostatnie dwa lata trwało minut trzy, a 
prezes jako jeden z nielicznych nie zabrał głosu w sprawach pod
stawowych dla naszej piłki i kształtu tabeli sezonu-widma. Sądzę, że w 
tej kwestii jeszcze wszystko przed nami...

W tym smutnym felietonie jeden pozytywny akcent. O żużlu. Niedziel
ny, stołeczny „Puchar 90 lecia polskich sportów motorowych" był 
pierwszym od miesięcy kawałkiem dobrego sportu. Walka Kaspera, 
Golloba Tomka i Nielsena była wspaniała i na Gwardii podobała się 
wszystkim. Najbardziej panu Mieczysławowi Wachowskiemu, promo
torowi stołecznego speedwaya!

Jacek KO RCZAK-M LECZKO

O bradow ała Rada M akroregionu

T rz e c io lig o w c y  z n a ją  r y w a li
W Poznańskim Okręgowym Związku P iłk i Nożnej 

odbyło się posiedzenie Rady Makroregionu Wielko
polska, podczas którego ustalono kalendarz I I I  ligi 
na rundę jesienną sezonu 1993/94. Wszystkie ze
społy z województwa gorzowskiego swój pierwszy 
mecz rozegrają na wyjeżdzie.

A oto zestaw par inauguracyjnej 
kolejki, która rozegrana zostanie
31 lipca / 1 sierpnia: Flota Św i
noujście —  Lubuszanin Drezden
ko, F K  Amica Wronki —  Pogoń 
Barlinek, Pogoń I I  Szczecin —  Ce
luloza Kostrzyn, Lech I I  Poznań — 
Dąb Dębno, Polonia Chodzież —  
Chemik-Polger Police, L K S  Luboń
— Ina Goleniów, Unia Swarzędz — 
Polonia-Condor Nowy Tomyśl, 
Energetyk Gryfino — Orzeł B iały 
Wałcz, Darzbór Szczecinek —  W a 
rta Śrem, Błękitni Stargard Szcz.
—  Gwardia Koszalin.

W  drugiej kolejce (7/8 sierpnia), 
Pogoń Barlinek podejmować bę
dzie Unię Swarzędz, Lubuszanin 
Drezdenko —  Polonię Chodzież,

Celuloza Kostrzyn — Błękitnych 
Stargard i Dąb Dębno —  Ener
getyka Gryfino.

Po reorganizacji klasy makrore- 
gionalnej, skład grupy zachodniej 
(gorzowsko-poznańskiej) przed
stawia się następująco:
Osadnik Myślibórz, Grunwald 
Choszczno, Warta-Wartex Go
rzów, Stilon I I  Gorzów, Orzeł M ię
dzyrzecz, Zjednoczeni Przytoczna, 
Iskra Zemsko, Stal Sulęcin, G KS 
Stare Kurowo, Polonia Lipki W ie l
kie, Sparta Szamotuły, Tarnovia 
Tarnowo Podgórne, Olimpia I I  Po
znań, Orkan Ptaszkowo i Polonia 
Poznań. Szesnastym zespołem bę
dzie Róża Różanki (w przypadku 
zwycięstwa w barażu n&d przed

stawicielem OZPN  Pila) lub Spar
ta Oborniki. Rozpoczęcie rozgry
wek nastąpi 14/ 15 sierpnia.

Rozpatrywano także sprawę 
kontrowersji wynikłych podczas 
pierwszego meczu barażowego o 
awans do klasy MR, pomiędzy Zje
dnoczonymi Kaczory (woj. pilskie) 
i Różą Różanki (woj. gorzowskie). 
Ostatecznie uznano rezultat z boi
ska, czyli zwycięstwo Róży 2:1. 
Spotkanie rewanżowe odbędzie się 
18 lipca o godz. 17.00 w Różan
kach.

Rada Makroregionu dokonała 
też zmiany w regulaminie rozgry
wek. Od nowego sezonu przy rów
nej ilości punktów dwóch lub kilku 
zespołów o miejscu w tabeli decy
dować będą wyniki bezpośrednich 
spotkań (w kolejności —  suma 
punktów, lepsza różnica bramek, 
większa liczba zdobytych bramek, 
lepszy stosunek bramek). Dopiero 
gdy te elementy nie przyniosą roz
strzygnięcia, decydować będą re
zultaty z całych rozgrywek.

Ja n u sz  D O B R Z Y Ń S K I
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* W  Gstaad zakończył się teniso
wy turniej ATP —  Swiss Open 
(suma nagród 400 tys. dolarów). 
Rozstawiony z numerem 1 Hisz
pan Serg i B ru g u e ra  pokonał w 
finale K a re la  N ovacka (Czechy) 
6:3, 6:4.

* Dwa rekordy Polski w kon
kurencjach skeet i trap ustanowili 
zawodnicy W K S  Śląsk Wrocław na 
rozegranych we Wrocławiu mist
rzostwach Polski w strzelaniu śru
towym. Rekordowe rezultaty uzys
kali: skeet —  M iros ław  Rzepko- 
w sk i (143 pkt.), trap —  P io tr  
S tah l (144).

* W  finale turnieju ATP w Baas- 
tad (suma nagród 260 tys. dolarów) 
H orst Sko ff (Austria) • pokonał 
R ona ld a  Agenora (Haiti) 7:5, 
1:6 , 6 :0 .

* W  Kuala Lumpur zakończył się 
turniej hokeja na trawie —  Cham- 
pions Trophy. W  finale Australia 
pokonała Niemcy 4:0 (1:0).

* Argentyński bokser Ju l io  Ce
sar Vasquez obronił tytuł zawo
dowego mistrza świata (wersja 
W BA ) w kategorii junior średnia. 
Pokonał on na punkty Wenezuel- 
czyka A le jandro  Uguento.

‘ W  finale tenisowego turnieju w 
Osace (suma nagród 250 tys. dola
rów) A leksander W o łko w  (Ros
ja) pokonał P e tra  Kordę (Czechy) 
4:6, 6:4, 6:2. Wśród kobiet Am an 
da Coetzer (RPA) zwyciężyła Li- 
sę Raym ond (USA) 7:6, 7:5.
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Rozwiązanie prosimy przesyłać w ciągu 5 dni pod adresem redakcji.
1. człowiek gadatliwy, 2. kompan, 3. letni miesiąc, 4. dom na biwak, 5. 
okleina ścienna, 6 . młode owcy, 7. wrażenie słuchowe, 8 . łodyga trawy, 9. 
leniuch, 10. sposobność, możliwość. K A C H A

R o zw ią za n ie  Z a d a n ia  146
Poziomo: karmel, arbuz, puryzm, autor, nakaz, chaos, pauza, tetryk, 
zmaza, kwadra.
Pionowo: kupon, młynarz, lama, zbyt, czar, uchatka, omo, ara, sakwa, 
poza, uraz, atak.
Nagrodę, którą prześlemy pocztą, wylosował Łukasz Cichy, Gorzów.

Gratulujemy!
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